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NSW WTA 


chwała €.K.W. i z.p.P.S. 


W. i Z. P. P. S. na wspólnych po- | chwalonych), Rząd wszedł na drogę systema- 


K. 
GA w dn. i-ym i 5-ym b. m. powzięły 
Rającą paeo ałę: 
ad 'p. Witosa - Korfantego, oraz jego 
ukszość sejmowa bronią wyłącznie intere- 
kę, las posiadających, a zwłaszcza wszel- 
ta rodzaju paskarstwa, potęgują w niesły- 
Y sposób drożyznę i wygładzają warstwy 


Rzekomą sanację skarbu Rząd i więk- 
Rage 
"ga Sejmowa, które całą swoją polityką w 
7-iu miesięcy położenie skarbu niesły- 
M pogorszyły — chcą oprzeć na wzmożo- 
a wyzysku warstw pracujących oraz na 
iu najpilniejszych potrzeb kraju. 
tz ten swojem postępowaniem nieu- 
a zarazem okrutnem i bezprawnem 
p, wadzi! do krwawych wypadków w Kra- 
Da Borysławiu i Tarnowie. Większość mą 
ie kaca najsłabszej podstawy prawnej, kie- 


partyjn sądowi 

afenga socjalistycznych. Jednocześnie 

Woj większość przygotowała projekty u- 

te, odyżcowych przeciwko krzew straj- 
' wolności zgromadzeń, woln 

Ooo samemu Sejmowi (przez w 

Rządu do zmieniania lub niewykony- 


; esea wnr posiedzeniu prowa. | 
dalej dyskusję ofila nad Bere 
geten i „sanacyjnem” p. Ku- 


s 
d 


rena przemawiał p. Romocki (Ch. 
» czyniąc wiele uwag i zastrzeżeń odoć” 


ier- 


5 tego p. Z RA PE przy! kład, że 
grupa węglowa (przemysł górniczy 
ębia Dąbrowskiego) wpłaci. dzięki u- 
„ Nast 
ępnie „głos tow. Pączek, 
Wh zajac, że budżet jest nierealny, gdyż 
kaa wach. P K i — mówił tow. 
Ee z których wynikało, że w r. 1923 
patki miesięczne wynosiły średnio 100 | 
D miljonów złp, a więc tylko o 10% 
t podstawę do tych obliczeń p. Ku- 
; które są dalekie od prawdy. Jako 
podał tow. P. dwa zestawienia, 
ky księgi żółtej” p. Michalskiego, wydat- 
r: 1921 (bez b. dzielnicy pruskiej) wy- 
(a w Najwyższej Izby "Kontroli Pań- 
wydatki w tymże 1921 r. wynosiły 


?m, mniej, niż się spodziewała! 
RE p. cer że oparte są nia błędnych 
— onki budżet, przedsta- 
kę gów złp., gdy na r. 1924 preliminuje 
Ki wziął tymczasowe miesięczne zam. 
czące r. r. 1921, Wedle zestawienia z t. 
| wW 232.364.483.576 marek, a wedle ze- 
Sonic bez b, dz. ptusk.] 298.079 275.481, 


| gl dą RC różnica wynosi 65. 714.791.481 mkp., 

| Rer Przeliczeniu na złote według kursu, 

| kos Izbę Kontroli zastosowanego, w Wy- 

RE EA mkp. za złotego, daje sumę 
0 złp. 

Wig, Opartszy się na tej fałszywej a| 

de» prz ycharski dokonał następnie bied. | 


Przeliczenia tych nieistotnych sum na 
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rzą miesiącu, co daje również 
wynćszące pieraz 

złp. miesięcznie. 

te dwa przykłady świadczą o nie- 


według przeciętnego kursu | na to ustawy. 
| sji i p. minister S 


dziesiątki | 


a 


tycznego iamania Konstytucji. 

Wobec tego P. P. S. uważa za konieczne 
zaostrzenie swej walki przeciw obecnemu 
Rządowi zarówno w Sejmie, jak i w krajn; 
walka ta ma na celu obalenie obecnego Rzą- 
du i zastąpienie go Rządem opartym o masy 
pracujące. 

C. K. W. í Z. P. P. S, polecają wzmocnić 
i należycie zorganizować akcję zśromadze- 
niową pod hasłami: 

1) obrona demokracji, parlamentaryzmu i 
praw robotuiczych; 

2) ustąpienie Rządu Witosa - Koriantego; 

3) natychmiastowe przeprowadzenie u- 
staw o tygodniowym wskaźniku drożyźnia- 
nym i zabezpieczeniu bezrobotnych; 

4) waloryzacja płac robotniczych i pensji 
wzędniczych; ; 

9) waika z drożyzną, paskarstwem i rabo- 
waniem ludności i Państwa przez kapitalisty- 
czno-obszarnicze mafije. 

C. Ko Wi Z PP: S. wypowiadają się 
za dalszą solidarną akcją opozycji na gruncie 
sejmowym i przyjmują do wiadomości spra- 
wozdanie prezydjum Z. P. P, S. o nawiązaniu 
kontaktu z klubami mniejszości narodowych. 


` calego szeregu ustaw przez Sejm u- 
Z Komisji Budżetowej. 


realności budżetu.: A jeżeli weźmiemy pod 
uwagę fakt, że niektóre ceny przekroczyły 
ceny przedwojenne, że jedne są na poziomie | 
złota, a wszystkie inne mają silną tenden- | 
cję w kierunku złota, że wskutek tego dro- 
żyzna nietylko z powodu spadku marki, 
ale i po jej ustaleniu, lub wypuszczeniu no- 
wej waluty będzie wzrastała — zajdzie te- 
dy potrzeba znacznego podniesienia p 
A ponieważ wydatki osobowe stanowią 4 


czynnik drożyzny rozsadzi przedstawiony 


nie 

Nie można bowiem — ciągnął tow. Pą- 
czek — załatwić wydatków 27-miljonowego 
Państwa 1 miljardem franków. 

W Austrji przedwojennej było w r. 
1910 — 28.567.898 mieszkańców, a wydatki 
w tymże roku wynosiły 2691.499.477 ko- 
ron, co daje około 3:5 miljarda franków 
a ch, czyli prawie trzykrotnie więcej, niż 
ucharski na r. 1924 preliminuje. To 
<= jest dalszym dowodem  nierealności 
E Dyękaaj db ciekawy: 

usja odbywa się w ch wa- 
runkach. Konstytucja nakazuje wnoszenie 
budżetu w październiku, Kucharski 

zedstawił nam wprawdzie ustawę skar- 
z SU cznem zestawieniem wydat- 
ków i dochodów, ale nie przedstawił nam 
szczegółowego preliminarza, mie można 
więc sprawdzić, skąd wzięły się te suma- 
ryczne cyfry, gdyż dopiero w ciągu listopa- 
da i grudnia otrzymujemy poszczególne ze- 
szyty budżetowe, a jeszcze do dnia dzisiej- 
szego wszystkich nie otrzymaliśmy. 
W swoich planach sanacyjnych p. Ku- 
charski liczy się z kryzysem gospodarczym, 
ałe nie daje na złagodzenie tego kryzysu 
żadnej rady. P. Kucharski tłomaczy nan, 
że nie po? ka budżecie żadnych sum 
na zapomogi zrobotnych, bo nie ma 
Ależ ta Sypie była w komi- 
mólski wycofał ją rzeko- 


mo dla uzgodnienia z p, ministrem Skarbu. 
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ci paskarzy nie pomoże, 
z ewentualnemi trudnościami gospodarcze- 
mi, bo inaczej każdy plan zostanie rozsa- 
dzony wypadkami, wynikłemi z kryzysu. 

W pl planach p. Kucharskiego widzę jesz- 
cze jedno niebezpieczeństwo. 
skarbu mówił, iż na pokrycie deficytu pierw- 
szych 4 miesięcy r. 1924 i grudnia r, 1923 
będzie potrzebował 219 miljonów fr, Fun- 
dusz ten może p. minister zebrać dopiero 


w ciągu paru miesięcy, tymczasem zaś chce 


p. minister pokryć deficyt ściągniętą przed | 


terminem drugą ratą podatku mają e- 


f Ale p. Kucharski nie przedstawił nam, | 


zbierze on ten fundusz 250 
milióhów franków, niewiadomo więc, czy 
go wogóle zbierze, Może się więc stać tak, 
że p. Kucharski skonsumuje podatek majat- 
kowy, a funduszu sanacyjnego nie zbierze. 
P. Kucharski mówił, że istnieją 2 obozy: je- 
den, który pragnie przedłużyć okres sana- 


im 


cji, drugi chce ten okres skrócić. Do tego | 


drugiego obozu należy p. Kucharski, Stwier. 


dzić trzeba, że za gospodarkę skarbową jest A 


odpowiedzialny Rząd i większość, ma któ- 
ej się opiera, i nic mas: to nie obchodzi, ja- 
kie rozdźwięki w łonie większości czy Rzą- 
du w spra finansowych istnieją, Kto 
dziś rządzi skarbem — trudno stwierdzić. 
Oficjalnym gospodarzem jest P Kucharski, 


ale wiemy, że rywalizuje z nim na tym te- | 


renie p. Korfańty, Oprócz tego istnieje ja- 
kaś nieokreślona Rada finansowa, której 
członkowie: szybko się zmieniają, Gospo- 
darka skarbowa takiego stanu nie znosi — 
tą drogą do naprawy skarbu pamowie nie 
doprowadzicie, 

Wobec tego, kończy tow. Fączek, zło- 
żyłem wczoraj rezolucję, stwierdzającą nie- 
realność budżetu i planów p. 2 Rak 
Następnie przemawiał Ostrowski 
(Piast), który wierzy, że budżet jest real- 
ny, czynił j k zastrzeżenie, że realność 
tego budżetu zależy od sprawności aparatu 


skar 


rzędników Ministerjun Skarbu. Wrogami 
sanacji s przemysłowcy i kupcy, z który- 
i musi się zmierzyć, nie o- 


kilka procentów naszego budżetu, więc = je iczają sę iem PADODKÓW 


przedwojennych, lecz sp kulują. Nie wszyst- | 


| ódła doch 
budżet, gdyż p. minister z faktem tym się me arora odów są wyzyskane. Należy 


opodatkować wysoko bogaczy wojennych 
(co sobie pomyślał w ak chwili p. Kuchar- 
ski i p. Korfanty!?), Banki, kupcy i prze- 
mysłówcy ukrywają właściwie dochody, 
okradając skarb państwa. Należy takich 
karać śmiercią i konfiskować ich majatki. 
Rzeczą państwa jost przyjść w razie kry- 


| zysu z pomocą tym, którzy chcą pracować, 
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| sze zajęcie się nią. 


a tej pracy nie mają, Pierwsza rata podat- 
ku majątkowego musi być wpłacona w go- 
tówce. 


P. Ostrowski zażądał w końcu pocią- 
gnięcia do udziału w naprawie skarbu—du- 
chowieństwa, nie wyjaśnił jednak + 


co 
przez to rozumie. 


Sprawa kryzysu w przemyśle. 


Echa nocnych obrad sejmowych. 


Dyskusja w sprawie przesilenia w prze- 
myśle włókienniczym przeprowadzona na _o0- 
statniem posiedzeniu Sejmu zasługuje na bliż- 
Starły się dwa poglądy: | 
jeden reprezentowany przez posłów robotni- 
czych, głównie tow. Szczerkowskiego, którzy 
mówili o konieczności załagodzenia przesile- 
nia w interesie państwa, robotników i same- 


| go przemysłu, którzy stawiali sprawę na sze- 


Kto tu więc mówi prawdę: czy p. Smólski, | 


czy p. Kucharski? Apelowanie do oliarnoś- 


rokiej podstawie społeczno - gospodarczej. 

„ «Pogląd przemysłowców i kupców przed- 
stawiali pp. Wierzbicki i Wiślicki. Ten ostat- 
ni przyczynę kryzysu widzi w tem, że mamy 


Rachunki płatne w srody: 


trzeba liczyć się | 


P, minister : 


Zaatakował przytem ostro u- | 


ka ZEE m1 


ny ogłoszeń: w 
w tekście (przed kron.) Mk.50000 
Nekrologi 20000 
zwyczajnć 

drobne za jeden wyraz « < 150% 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra - 
Lla poszukujących pracy 50% rabi? 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: ,¿ 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Råmtat- 
stracja nie odpowiada. e 
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P. Rozmarin (koło żydowskie) przema- 
wiał bardzo ostrożnie, z widoczną chęcią 
| niedrażnienia większości. Stwierdził, że mu- 
, simy się uciec do pożyczki wewnętrznej, bo 
| zagranicznej nie dóstaniemy. 

P, Jaroszyński (Ch. N.) stwierdził, że 
' budżet przedłożóny jest nierealny, uzasa- 
dniał to wzrostem cen, Polemizował poza; 


= 


PREY AET 


| tem głównie z p. Sanojcą. 46 

| P. Chądzyński (NPR.) krytykuje bu > 

| dżet, wskazując na jego nierealność, Oe VE 
świadcza jednak, że za rezolucją tow. Pacz. A 

| ka pradu tarcia NPR-u głosować nie. bę zę 
dą, pragną bowiem przeprowadzić dyskusję | 4 
ciep de nad tym niereabnym, jak to 
sam p. stwierdził, tworem Pi , { 
Kaderzkieje. 


P. Jaroszyński rzucił jeszcze myśl stwo- 
rzenia Rady ekongmicznej—i bronił urzęd- 


ników skar przed atakami p. Ostrow- 

skiego. ` 
| P, minister Kucharski zapewniał, e 
| zamknięcia tymczasowe ostatnie są bliskie K 

prawdy i i przedstawiają dła wszelkich płr 
| nów wielką wartość. Nie wymyśliłem nic 3 


| nowego, pragnę tylko wykonać plamy i my- 
| si pa w. Jestem przeciwny 

| rymentom, bo  dzłodbiiu skarbowa tego tie - 
znosi. Aparat skarbowy szwankuje, ale ro 
bi się payeo w kierunku podniesienia 


je. 
go i 
ie irap się przed wprowadzeniem mo- 

nopolu spirytusowego, paas ie SĘ | 
ty są przygojowywane, gdyż dzisiejszy 
chód w stosunku do opodaicówwa epirye 
tusu, jest za nikły. 

P. Kucharski ma nadzieję, że na 
stawie istniejących ustaw dochody osi 


Da A 


się większe, niż przewidziane w Bi sy y ei ję 
Na nowe atki muszą się znależć aT 

nowe źródła dochodów. RK 
Układy z przemysłowcami w aji. MV 

podatku majątkowego nie są e 


mł a a aee 


dopuszczę więc do tego. aby kto 
mniej, niż ustawa przewiduje. 

Ustawa o zapomogach na wypadek bez. 
robocia została wycofana istotnie w cela 
uzgodnienia — i to się robi obeonie, Wogó- ` 
le nad sprawą kryzysu gospodarczego mi- 
nister zastanawia się wraz z innemi resor- 
| tami. Ustawa o zapomogach na non: 
nw będzie wniesiona przed święta- 

— najdalej po świętach, 

REN Aan obcy ma być wprowadzony da. 
współpracy, lecz nie wyprzedania majątku 
państwowego, 

.. Po przemówieniu p. Kucharskiego mar 
pio głosowanie nad rezolucją tow. Pącz- ś 
ka (podana we wczorajszym „Ro! M > 
Za rezolucją głosowało posłów 10, przeciw 
14, a 2 enpeerowców wstrzymało się od gło. | 

sowania. 

Wniosek p. Harusewicza o przeikje da, 
dyskusji ryk raeme 15 dom: 
mi przeciw 10 przy 2 wstrzymuiacych się © 
od głosowania (przedstawiciele NPR.) — 


i 
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| 


nądprodukcję i dlatego musimy zamykać fa- 
| bryki. Wyroby nasze nie mogą iść do Anglji, 
| one muszą iść do ludności chłopskiej i tym 
| rynkiem jest rynek rosyjski, Nie wolno nam 
| rynku rosyjskiego oddawać Niemcom, a nawet 
| Francuzom, a Rząd utrudnia eksport. P. Wi- 
| ślicki dowodził -dalej niemożliwości wałoryza- 
cji kredytów i przekonywał Izbę, że z: 
czanie handłu żydowskiego oznacza zw 
nie handłu wogóle. j 
P. Wierzbicki mówił b. obszernie o prze- 
-myśle polskim wogóle — nietylko o włókien- ` 
niczym i przytaczał b. dużo cyfrowych zesta- 
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wień na poparcie swego twierdzenia, że nies 
słuszny jest zarzut, jakoby przemysł naduży= 
wał kredytu w P. K. K. P. Zestawienia te je- 
dnak bardzo są naciągane. Tak np. p. Wierz- 
bicki z tego, że ostatnia dwutygodniowa wy- 
płata robocizny w przemyśle wyniosła 13 try- 
ljonów mk., a produkcja ok. 39 tryljonów, ukuł 
twierdzenie, że 6 tryljonów kredytów udzielo= 
nych przez P. K. K. P. przemysłowi to suma 
= bardzo mała. P. Wierzbicki pominął jednak 
fakt, że te sześć tryljonów pochodzą z przed 
ilku miesięcy, że dewaluacja pieniądza szła 
jezmiernie szybko, że wielkie masy weksli, 
które nie dochodzą do P. K. K. P. jednak w o» 
becnych niezdrowych warunkach kredyto- 
= wych odgrywają tę samą szkodliwą rolę, co 
i weksle wciągnięte do tej sumy 6 tryljonów. 
W sprawie inflacji p. Wierzbicki przyznał, 
że w pierwszym okresie przemysł wykorzy» 
stał inflację w swoich interesach, obecnie je- 
dna inflacja jest już szkodliwa. 
O stosunku do robotników mówił p. W., 
Że chciałby, „aby i nasz robotnik był „wzglę- 
dnie" zamożniejszy”; zarobki w / przemyśle 
włókienniczym są małe wskutek redukcji pra- 
cy, naogół dochodzą do przedwojennych. Te 
-~ twierdzenia p. Wierzbickiego sprostował p. 
=- Wasżkiewicz, wskazując, że robotnik przed 
= wojną mógł za swój dzienny zarobek kupić 
10 kg. chleba, a w październiku b. r. tylko 
_ 28, a więc miał nie 85%, lecz 28% płacy 
= przedwojennej. W r. 1923 jadają robotnicy w 
= Łodzi już psie mięso i województwo wydało 
_ już przepisy, jak je należy sprzedawać. 
Przedstawiciel szerokich mas konsumen- 
= tów wewnętrznych, p. Poniatowski (Wyzw.), 
_ polemizując z p. Wierzbickim, słusznie zazna- 
=- czył, że mówiąc o rozwoju przemysłowym A- 
-~ meryki i wysokich płacach, p. W. wspomniał 
_ mimochodem, że może to iść z sobą w parze, 
= właściwie jednak jedno jest przyczyną dru- 
= giego, gdyż właśnie Ameryka oparła się na 
= wysokich płacach, przez co stworzyła wielki 
= rynek wewnętrzny, umożliwiający rozwój pro» 
dukcji. Dla rozwinięcia naszego rynku wewnę- 
_ trznego musielibyśmy uchylić barjerę celną i 
-~ przez to obniżyć ceny, a przez to znów zwię- 
kszyć konsumcję. Słaby rozwój przemysłu wy» 
. mika także z przyzwyczajenia do nadmiernych 
zysków. 


ts 
z O rezolucjąch, które zostały przyjęte, do- 
| _ nosiliśmy już wczoraj. 

| „OSTATNIE WYDARZENIA SPOŁECZNO- 
= POLITYCZNE W POLSCE W ŚWIETLE 

Ke KRYTYKI". 

Dn. 6 grudnia (czwartek) o godz. 8 wiecz. 
w sali Stow. Handlowców (Sienna 16), Zwią- 
Ra zek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej or- 
_ ganizuje pod powyższym Konan odczyt, któe 
_ ry wygłosi tow pos. Barlicki. 
|. Bilety w cenie 75 — 200 tys. mk. naby- 


| ka 7), w Banku Ludowym (Marszałkowska 99). 


|. Pramiszek bywiisii 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE, 
, Ugodzony kulą w dniu 6 listopada pod- 


R éin strajku powszechnego w sławiu, 
~ tow. Franciszek Cywiński był jednym z 
HB najwybitniejszych działaczów robotniczych 


Zagłębia naftowego. 
|. Urodził się © Tarka w r. 1882, Od 
= najmłodszych lat pracować musiał na ka- 
|. wałek chleba, W r. 1904 już jako przędzal- 
"mik jednej z łódzkich fabryk wstąpił do P. 
odzkiego Komitetu Robotssczego, Ja 
KB iego Komitetu i jako 
Do: 7 patani „dzielnicy prawej”. Nie by- 
= do dla towarzysza „Groma' pracy ani zbyb 
ciężkiej, ani zbyt małej. Z równym zapałem 
przemawiał na wiecach i szedł w pierw- 
= szych szeregach demonstrujących, jak wy- 
pełniał drobne a ważne roboty organiza- 
| cyjne. Powszechnie lubiany, zawsze pełen 
= wewnętrznej pogody, odnosił się do ludzi, 
' a szczególniej do towarzyszów, z wi 
serdecznością. 

` Jako członek Organizacji Bojowej, brał 


janizacji — w naj- 
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| udział w pracach tej 

=, cięższym dla niej czasie. 
- lu innymi emigrować z kraju i w r. 1908 po 
- kilkumiesięcznej tułaczce dostał się do Bo- 
| rysławia. Tu, zanim jeszcze znalazł pracę 


wa 
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Kł 


„Naprzodu i innych pism partyjnych. U- 
_ miał znaleźć nietylko odbiorców pism, lecz 
i czytelników, Dzięki swej wielkiej praco- 
- witości i zdolnościom, tow. Cywiński zapo- 
znał się szybko z zupełnie obcą dla prze- 


na elektromontera i stał się jed- 
m z najlepszych fachowców. Jednocześ- 
przystosował się do zupełnie odmien- 
ch, niż w Łodzi, warunków Zagłębia naf- 


nabrać falszywego wyobrażenia o układzie 


i wać można w Księgarni Robotniczej (Wspól- | 
ma 17), w Administracji „Robotnika“ (Warec- ` 


je M | AD = A 
Zblizka i zdaleka. 
KONOPNICKA NA INDEKSIE, 

Do komisji sejmowej wpłynął wniosek 
w przedmiocie zamknięcia przez władze 
administracyjne kilkunastu szkół żydow- 
skich pod nazwą „Nasza Szkoła”, utrzymy” 
wanych w Warszawie i na prowincji, Przed- 
stawiciel Min, Oświaty i Wyznań dawał 
wyjaśnienia, Szkoły zostały zamknięte pod 
zarzutem uprawiania w nich komunizmu. 
Tow. Pragier prosił o udzielenie wyjaśnie- 
nia, na czem polegała | ganda komu- 
nizmu w szkole. Urzędnik - ministerjalny 
tłomaczy, że dzieci czytały utwór Konop- 
nickiej: „Nasza Szkapa“. Oświadczenie to 
powitane zostaje salwą śmiechu ze strony 
członków komisji. Urzędnik poprawia się: 
„dzieci uczyły się też wiersza K ic- 
kiej: „Wolny najmita”, z którego mogły 


stosunków społecznych w dzisiejszej Pol- 


SCE... i 

To było wszystko, 

Członkowie komisji wyśmiefi urzędni- 
ka, który być może, nie słyszał nigdy o Ma- 
rji Konopnickiej, Trudno sobie wyobrazić 
takiego urzędnika, ale przywykliśmy już do 
takiego Muzeum Okropności w naszem ży- 
ciu politycznem, że i takie monsfrum, jak 
Polak urzędnik oświatowy, który nie zna 
historji literatury polskiej.. Bo jakże ina- 
czej wytłomaczyć zdchowanie się tego 
rzeczoznawcy na komisji sejmowej? Nie 
wolno nam przecież uważać przedstawicieli 
władzy, jako działających w złej wierze. 
To byłoby zbyt bolesne dla naszego patrjo- 
tyzmu. Pozostaje tylko jedno wytłomacze- 
nie: niewiedza. Nie wiemy, czem trudnił się 
ten fenomenalny urzędnik w poprzednich 
fazach życia swego? Może był geomertą II 
klasy? albo ekspedytorem na kolei na Kau- 
kazie? albo prosektorem w instytucie wete- 
rynaryjnym? Takie przeobrażenia są zgoła 
możliwe w warunkach naszego życia, Nie 
zdawał nigdy egzaminu z nowszej literatu- 
ry polskiej. Nikt nie żadał od niego takie- 
go c$zaminu. Kte zna język pism, wycho- 
dzących z niektórych urzędow naszych, ten 
z całą dokładnością wie, że — autorowie 
tyh pism, trtnceptowi urzędnicy mie umieją 
pc polsku — dlaczegóżby mieli znać litera- 
turę polską? 

Marja Konopnicka na indeksie! Zu- 
pełnie, jak za carskich czasów! Kiedy to na 
uczniowskich wieczornicach po kryjomu 
odczytywano wiersze zakazanych pisarzów, 
a wśród tych pisarzów byli: ickiewi 
Słowacki, Marja Konopnicka, 

Uczyliśmy się tych wierszy na "pamięć. 
Wiązały one nasze koleżeńskie serca, wią- 
zały zbiorowe serca młodzieży z ziemią oj- 
czystą, pobojowisk i cmentarzy, wiary i-na- 
dziei. Nie było popularniejsześo wiersza 
nad „Wolnego najmitę* w szerokiem koli- 


mn a w e «zzz 


` 2 ROBOTNIK” czwartek, 6 grudnia 1923 r. 


aż Towarzysze i towarzyszki! 


| Pamiętajcie o rodzinach zabitych i aresztowanych! 
= Przyjdźcie z pomocą, rodzinom ofar reakciil 
 bigzERychaj pół zzz JEZ GK AJ ALA WE ROCA GG AR AE gł GE COBRA "0 E GB PRA YE GE ERĄ 


czesnej rozbitej, rozczłonkowanej Polski. | lanci, którzy wykupują większe ilości 


Przepisywany w dziesiątkach tysięcy eg- 
zemplarzy nieudolnie, często nieortograficz” 
nie, pozostał ten wiersz drogą, bezcenną 
pamiątką najlepszej cząstki życia każdego 


z nas, uczniów i nauczycieli, kiedy tow mło 
kie- 


docianej świadomości zaczyna í 
pragnienie służby dla społeczeństwa i 
dy głos sumienia woła: bądż żołnierzem 
Wolności! | dziś dowiadujemy się, że ta 
bezcenna pamiątka staje się przedmiotem 
zniewagi ze strony urzędniczyny na służ- 
bie tej samej uśpionej królewny, którejśmy 
szukali po lasach naszego marzenia, Że 
dziecko, w obcym chowane języku, tą dro- 
gą z ojczyzną polską wiązane, zostaje ze 
szkoły wygnare: „to za Konopnicką, za tę 
miłość, która ONA chciała w twojem roz- 
niecić serduszku, za ten płomyk człowie- 
czeństwa, który ONA chciała rozdmuchać 
w twojej świadomości, abyś ŻYŁ i abyś na 
wolnego człowieka wyrósł. Będziesz odtąd 
wiedział, kto to jest Marja Konopnicka. 
Pierwsze cierpienia twoje za publiczną 
sprawe z tem będą związane nazwiskiem. 
Będziesz je kochał wdwójnasób! Będziesz 
je wymawiał szeptem, jak imię bóstwa u- 
miłowanego w modlitwie. I będziesz miał 
słuszność, to imię bowiem, godzi nas z kaź- 
nią naszego życia, z kaźnią, w której zam- 
knąć, aby zadusić, się starają wolnego du- 
cha narodu ojczymowie, którym w udziale 
przypada chowanie przyszłych pokoleń oby- 
wateli, Chodzi chjena carsko - cesarska po 
bojowisku tego życia, węszy i żŻuje. 
wszystko, co żywe — ucieka i chowa się 
po piwnicach, na wysokich czwartakach, w 
półmroku konspiracji przeciwko przemocy 
żołdactwa i policji, przybranej w i 
tytuły. 

P. Stanisław Grabski należał do owe- 
go pokolenia, które wyrosło w konspiracji 
przeciwko wszystkim bastyljom caratu, któ. 
re uczyło się na pamięć Konopnickiei i Mic- 
kiewicza, niby pacierzy. A dziś widujemy 
jego przedstawicieli na komisiach sejmo 
wych, którzy bez drżenia w głosie, z uśmie= 
chem na twarzy — tłomaczą, że zamykają 
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' czanych i spirytusowych, 'w wysokości * 
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szkoły ludowe za fo, że tam uczą dzieci | 


wierszy Marji Konopnickiej! 
*_ Henryk Bezmaski. 


Za rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


ZASTÓJ. 
Nadmierne wyśrubowanie cen przez pa- 
skarzy, jako nie pozostające w jakimkolwiek- 


bądź stosunku do zarobków, ma ten skutek, | 


iż w wielu dziedzinach handlu daje się odczu- 
wać poważny zastój. Wedle obliczeń pieka- 
rzy produkcja chleba w ostatnich dwóch ty- 
godniach zmniejszyła się o 20 proc., zapotrze- 
bowanie mięsa i tłuszczów zmalało o 40 proc., 
a takie artykuły, jak kawa, herbata, kakao, 
ryż i inne towary t. zw. „kolonjalne” stają 
się... przedmiotem zbytku. 

Paskarze zdają sobie sprawę, że przeho= 
lowali. Odczuwa to również rząd na wpły- 
wach z monopoli: tytuniowego i spirytusowe- 


«sku młodzieży demokratycznej całej ów- | go. Sytuację na razie ratują jedynie speku- 


usiał wraz z wie- | 


| 


j 
i 
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dzalrika dziedziną pracy technicznej, zdał | 


| 


Był członkiem Związku Za- | 
wodowego Metalowców i niezmordowanym 
pracownikiem P.P.S, D. Na czoło ruchu w 


Borysławiu wysunął się tow. Cywiński pod. 
czas wojny światowej, kiedy panem życia 
i śmierci zorganizowanych robotników naf- 
towych był—z ramienia władz wojskowych 
austrjackich —- Węgier rotmistrz Secz. Miał 
on nieograniczone prawo rozstrzygania 
wszelkich zatargów, miał prawo łania 
kogo uważał za stosowne na front. Na jego 
rozkaz stawali przed nim na baczność inży- 
nierowie i kierownicy największych przed- 
siębiorstw, Cywiński na baczność nie sta- 
nął, gdy przyszedł w delegacji z kilku towa- 
rzyszami, A gdy rozgniewany jego energicza 
ną iedzią rotmistrz na niego się za- 
mierzył, delegaci opuścili salę, a w parę 
godzin potem zastrajkował cały Borysław, 
żądając usunięcia Secza. Mimo zmobilizo 


„. zażądał delegatów, a śdy przyjść 
nie chcieli, musiał pójść osobiście i przepro- 
sić organizację borysławską, „gdyż dała 
d ; potrafi bronić swej ości”, 
T d zasadniczo zmienił swój sposób po- 


zemysłowego, 
której stale brał udział tow. Cywiński, mia- 
ła głos i mogła skutecznie bronić interesów 


zarobkową, zajął się gorliwie kolportażem | robotniczych. Trudno jest zliczyć wszyst- 


kie prace, w których brał udział tow. Cy- 
wiński. Organizował i przeprowadzał zbiór- 


| kę jednodniowego zarobku na budowe „Do- 


mu Ludowego" i na „Fundusz Niepodległo- 
ściowy”. Kierował akcją niesienia pomocy 
żołnierzom Leśjonów polskich. Organizował 
protest przeciwko uwięzieniu Komendanta 
w Mn»odeburgu. Prowadził pertraktacje z 
Izbą Pracodawców o umowę zbiorową, o 
uznanie mężów zaufania, Nie można pomy- 
śleć œ organizacji jakiegokolwiek obchodu, 


strajku, jakiejkolwiek akcji robotniczej w 
Borysławiu, żeby zaraz nie stanęła przed 
oczami postać tego niestrudzonego pracow- 


Czasu rządów ukraińskich wywieziony 
wraz z innymi do Tarnopola, chory na ty- 
fus, wstawał z łóżka, by przyjść z pomocą 
umierającym towarzyszom. Gdy nares”cie 
stał się obywatelem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, wziął się do pracy ze zdwojoną ener- 
ją. Cieszył się, jak dziecko, z połączenia 
łych zabinywipiś jed saNRAIYA rój Ak. 
ych zaborów ym przez nie. 
go sztandarem PPS, 

KTK; Nas witał pierwsze okólni- 
ki C. K. W., przychodzące z Warszawy. 
Każdą = zainicjowaną przez partję, 
każdą dyrektywę partyjną starał się natych- 
miast w czyn wprowadzić. Nie zniechęcał 


się trudnościami, nie R: się nastro- 
jom pesymistycznym, Raz jeden tylko, gdy 
się dowiedział o wstąpieniu rządu Ro- 


mana Dmowskiego, powiedział, jakby tknię- 
ty przeczuciem: 

„Nie dosięgnął mnie Dmowski w cza- 
sie walk bratobójczych w Łodzi, to teraz 
mnie dosięgnie". 

Cywiński całe życie swoje związał z 
ruchem robotniczym, a przedews i 
z P.P.S. Trzeba było widzieć jego radość, 
gdy się dowiedział, że jest na liście posłów 
do mA wyjazd na ro Par- 
tyjny był dla niego świętem prawdziwem. 

Nolninacja na sekretarza Związku włók- 
nistego w Łodzi przyszła do Borysławia w 
dzień jego pogrzebu. Było to spełnienie je- 
go dawnych marzeń, Niestety, już się o tem 
nie dowiedział, Wiadomość o wybuchu 
strajku powszechnego przyjął Cywiński z 
nadzwyczajną powagą i zabrał się energicz- 
nie do pracy, by nadać całej akcji charak- 
ter wybitnie demonstracyjny. Organi 
straż porządkową, przestrzegał przed ja- 
kiemkołwiek uszkodzeniem warsztatów nra- 
cy. Przemówieniem swojem w poniedziałek 
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rów  monopolowych w oczekiwaniu 
zwyżki cen, choć i tu odczuwać się zać 
zastój z braku wolnej gotowizny. "AA 

Nadto gospodarka monopolu tytuniow "5. 
narażona jest szczególnie na szwank wsku p 
tego, iż szybciej wyczerpują się jedynie: W 
sze gatunkki tytoniu, lepsze zaś pozostają 
składzie i zmniejszają obrót. 

ZWYŻKA OPŁAT MIEJSKICH. 

Obok uchwalonej już zwyżki do 500" 
mk, opłaty za przejazd tramwajami, magistr 
podniósł cenę wody do 67.000 mk. za mia 
sześcienny, przyczem opłata ta ma być pobić 
rana wstecz od 1 października, a 

Na ostatniem posiedzeniu komisji fis" 
sowo-budżetowej rady miejskiej przyjęty $ 
stał wniosek w sprawie trzykrotnego pod 
szenia podatku od ładunków stosownie > 
podwyższonej w dniu 1 listopada r. b. ta” 
kolejowej. Uchwała ta wymaga jeszcze 
twierdzenia M. S. W. (b.). 

Jednocześnie magistrat postanowił 
stąpić do Rady miejskiej o uchwalenie po”. 4 
rania na rzecz miasta od przedmiotów sp% 
ków i darowizn na terenie Warszawy poos 
ku do wysokości 10 proc. państwowego E 
datku od spadków: pobierać do końca 1927 
50-procentowy dodatek do podatku od adti 
ków na inwestycje drogowe i 50 proc. dóć 
tek do podatku komunalnego od przemysł! 
handlu na inwestycje w zakresie szpitał 
ctwa, opieki społecznej i sanitarnej, oraz P“ 
bierać dodatki do opłat państwowych od 
tentów, wykupywanych w obrębie miasta * 
sprzedaż i wyrób trunków, patentów 


4 


procent opłaty państwowej od patentu na 
rób i 200 proc. od patentu na sprzedaż 
ków. (1.). 
PENSJONATY I HOTELE. 
Na ostatniem posiedzeniu magistrat 
Warszawy zatwierdził wniosek urzędu mieś” 
kaniowego w sprawie podwyższenia ceft Ji 
hotelach o 150 proc. i w pensjonatach o 250% 
Wyższa skala w pensjonatach uderza p 
wszystkiem mieszkańców stałych, nie prow; 
dzących własnych gospodarstw i zmuszo 
mieszkać w pensjonatach z braku miesz% 
a przyjezdni, stający w hotelach, są upr 
lejowani. 
OBIADY URZĘDOWE. 
Cena obiadów urzędowych pod szo! 
została od 6 grudnia ze 150.000 mk. na % 
tys. mk., dodatkowe danie mięsne kosztow 
ma 155 tys. mk, dyżurne dania i kolacje * 
270.000 mk. (b). | 
PRZEPROWADZKA P. BAJDY. > 
Nadzwyczajny komisarjat do walki z dh 
żyzną, który pod kierunkiem p. Bajdy od H 
ku miesięcy nie przejawia żadnej działalno” J 
poza świątecznemi wyjazdami urzędowemi P 
na komisarza do rodziny, uznał posiadany | 
becnie lokał w gmachu Ministerjum 
wewnętrznych na Nowym Świecie 69 za Z% 
szczupły i korzystając z likwidacji Minis 
rjum zdrowia, postanowił ulokować się wyś, 
dniej w gmachu b. korpusu kadetów w AL * 
jazdowskich. „| 
W jakim celu dokonywana jest ta kosz J 
wna przeprowadzka? — nad tem powinie?"Q 
się zastanowić inny komisarz nadzwyczajsy 


p. Moskalewski. 


Di 
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na place „Domu Ludowego” nakłonił H 
spokoju robotników, którzy po raz pier 
szy w Borysławiu zobaczyli karabiny © 
szynowe, skierowane w śtronę miejsca * 
stałych zebrań. ; 

W pamiętny wtorek 6 listopada Cywi 
ski wyszedł z domu odświętnie ubrany: > 
przewodniczyć na zgromadzeniu ropo% 
czem w sali kino-teatru. E 

Padł, ugodzony kulą w chwili, 6 
chciał zawiadomić rzesze robotnicze © 
właśnie mającem się odbyć zgromadzeń 
Ostatnie jego słowa były: „Towarzys%i 
Towarzysze..." 

Jak grom spadła wieść o jego smia 
na robotników borysławskich, Podawą 
sobie z ust do ust żałobną wiadomo” 
„Nasz mówca, nasz przywódca, nasz tO", 
rzysz — zab ty!* Niezliczone rzsze robo” 
cze odprowadziły go na miejsce wieczmy 
spoczynku. Kula, wymierzona w Cywińsy 
go, ugodziła w serce robotniczego Bory” 


wia. 
Nie noe prak ducha  organi?%4 
borysławskiej, Nad otwartym grobem 2 
wińskiego, wśród Baena 4 szlochu, ws* „o 
sającego piersiami wielotysiącznego Me 
organizacje robotnicze składały jedva f 
drugiej uroczystą przysięgę, że iść ý 
drogą, którą on szedł przez życie całe 7 
tak, jak on, nie ustaną aż wywalczą 1P 
jutro i zwycięstwo ideałów klasy ros" 
czej. (8 
Pozostała po Cywińskim żona, „ „d 
rzyszka Helena Cywińska, w tych "og 
ciężkiej osobistej żałoby, po raz piet wg 
przemawiając na wiecu robotniczym, * „af 
wała uroczyście towarzyszom, że A ; 
dar, wytrącony z ręki męża, P 


nim w szeregach robotniczych tak, jak i 
niezmordowanie walczyć będzie . Nie i 


po 


ginie pamięć o towarzyszu Lt” 
wśród socjalistów polskich, imię jego * wg 
obok imion wielkich bohaterów i męć JA 
ków za wolność proletarjatu. zi 


N: 333 „ROBOTNIK” czwartek, 6 g 1923 r. 


prawa w, dzierżawionia 
monou tytunioweyo. 


Nowa „złota żyła", wynaleziona do rato- 
wania skarbu przez p. Kucharskiego — w po- 
staci wydzierżawienia monopolu tytuniowego 
konsorcjum „irancuskiemu", w ostatniej nieo- 
mal chwili zawiodła z powodu „drobnostki''— 
upatrzeni przez p. Bergera-Górzyńskiego mę- 
żowie opatrznościowi, przyparci do muru ©- 

i świadczyli, iż żądanej pożyczki 200 miljonów 
franków złotych udzielić mogą skarbowi pań- 
stwa po utworzeniu odpowiedniego towarzy- 
stwa akcyjnego i zebraniu takiej sumy, co mu- 
si potrwać czas dłuższy. Ponieważ p. Kuchar- 
ski” liczył na wpływ tej pożyczki na koniec 
bieżącego miesiąca i zamierzał wyrównać nią 
deficyt teśgbroczny, cały plan sanacyjny, na 
takich budowany podstawach, mocno się za- 
chwiał. 


Kto jest p. Gordon. 


Od jednego z czytelników otrzymujemy 
następujące informacje: 

W związku z projektem Chjeny wydzier- 
żawienia monopolu tytuniowego kapitalistom 
„francuskim* z p. Gordonem na czele, podaję 
do wiadomości parę szczegółów o tym naj- 
nowszym „dobrodzieju” Polski. 

W r. 1912 inżynierek bez praktyki, lecz 
obdarzony dobrym nosem, Gordon dostaje się 
do fabryki Asmołowa w Rostowie nad Do- 
nem, gdzie udaje mu się uzyskać wpływy na 
właścicieli fabryki, których namawia do wy- 
kupu udziałów dwóch fabryk petersburskich. 
W ten sposób uzyskawszy dominujący wpływ 
na trzy fabryki, tworzy trust, wykupując po- 
mniejsze fabryki i wyrzucając robotników na 
bruk, lub też zmniejszając ich zarobki. 

Ta działalność trwa do wojny. Čo pora- 
biał podczas wojny — nie wiem. 

Wiadomo tylko, że po wojnie wypłynął, 
jako właściciel pałacu w Paryżu, willi w Can- 
nes, jachtu na morzu Śródziemnem i t. d. Wia- 
domem mi jest, że sam, lub przez podstawio- 
nych strohmanów, jest udziałowcem wielu 
polskich fabryk tytuniowych, jak Patria, Sy- 
rena i t. d. Ekspozyturą jego na Warszawę jest 
jeden z najbogatszych nowobogackich. Tenen- 
baum, o którym niedawno gŚzety pisały z po- 
wodu wykrycia składu paskarskiego przy uli- 
cy Złotej, gdzie zabrano kilka wagonów pa- 
pierosów, oraz pewien prokurent wielkiego 
domu bankierskiego. 

HE. w. 


Bomby w Bielsku. 


(Telefonem z Krakowa). 

W dn. 4 b. m., w sali Strzelnicy w Biel- 
sku, odbywało się zgromadzenie, zwołane 
przez 2 posłów niemieckich: posła do Sejmu 
Warszawskiego, Pilscha i posła do Sejmu Gór- 
nośląskiego, Fendtea, 

W/ czasie posiedzenia rzucono przez okno 
2 bomby; z tych jedna eksplodowała, raniąc 
3 osoby ciężko, kilkanaście lekko. 

Na sali powstaia szalona panika. Rzuco» 
ucieczki, zniszczono przytem całe 
urządzenie sali. 

Na ślad sprawców policja dotychczas nie 


wpadła. 

że źródło zajścia leży w a- 
gitacji faszystowskiej, uprawianej szczególnie 
wśród uczniów szkoły przemysłowej pod bae 


słem „wyrzucić Niemców z Bielska". 


W©UBRADY SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
Katowice, 5 grudnia. (A. W.), Dziś 
ło się 68 z kolei posiedzenie sejmu 
śląskiego. Odesłano do komisji szkolnej na- 
gły wniosek klubu niemieckiego w sprawie 
wykroczeń uczniów szkoły przemysłowej 
w Bielsku. Podpisani pod wnioskiem za- 
rzucają uczniom szkoły przemysłowej. że 3 
listopada usiłowali przeszkodzić odbyciu 
się zgromadzenia bielskiej gminy ewange- 
lickiej oraz, że zamazywali smołą szyldy 
po czemu policja nie prz 
a. PRA: 
Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
przystąpiono do rozważania zgłoszonych 
wniosków nagłych, Blisko półtoragodzinną 
dyskusję wywołał wniosek nagły klybu nie- 
mieckieśo w sprawie wybuchu bomby . na 
zgromadzeniu niemieckiem w Bielsku. Po 
długiej ożywionej chwilami dyskusji, przy” 
jęto do wiadomości oświadczenie wojewo- 
dy d-ra Konckiego, że w tej sprawie toczy 
się obecnie śledztwo, po którego ukończe- 
niu wojewoda przedstawi sprawę sejmowi 
Śląskiemu. Następnie przyjeto jeszcze kilka 
wniosków” w mniej ważnych sprawach, po- 
czem marszałek zamknął posiedzenie, 


Tragiczna riera gwałtów „hieny“ 


A (Telefonem z Krakowa). 


Urzędnik pocztowy w Krakowie, Leon 
Fuks, który w związku z wypadkami w dn. 6 
listopada, został usunięty ze służby, a następ- 
nie aresztowany, — w dniu wczorajszym pod- 
| czas przesłuchan'a na policji w przystępie naj- 
~ tywszego zdenerwowania wyjął nóż i wbił go 
sobie w piersi. 
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Umierającego w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala. 

Kraków, 5 grudnia. (PAT.), W związ- 
ku ze śledztwem w sprawie krakowskich 
rozruchów, aresztowano tu wczoraj około 
85 osób, Wszyscy aresztowani rekrutują się 
przeważnie ze sfer robotniczych, Nadto jest 
3 kolejarzy, kilku stróżów, 2 woźnych oraz 


jeden wieśniak z okolic Miec „ Stwier- 
dzono dalej, że w krytyczn niu brało 
udział w strzelaniu do wojs kilku zna- 
nych policji włamywaczy i ytów, a m. 
in. niejaki Górecki, ścigany EE władze 
sądowe za szereg włamań, Góreckiego a- 


resztowano onegdaj w Warszawie i prze- 
wieziono do Krakowa. 

Prokuratorja wytoczyła również 
redakcji „Naprzodu* z powodu artykułt, 
jaki się ukazał w tem piśmie nazajutrz po 
wypadkach. Prokuratorja autora o- 
wego artykułu, względnie. redaktora odpo- 
wiedzialnego „Naprzodu“, o zbrodnię za- 
kłócenia spokoju publicznego z art. 300 i 
305 ustawy karnej. 


„24 konfiskata „łaprzoda”. 


(Telefonem). 


„Naprzód” z dn. 5 grudnia został znów 
skonfiskowany. Jest to już 28 konfiskatal! 


Konfiskata „Dziennika Lndowego”, 


Czytamy w „Dzienniku Ludowym"; 

„Niedzielny numer „Dziennika” był znów 
skonfiskowany. Skreślono część depeszy p. t. 
„Widmo nowych represji”, dalej tytuł i koń- 
cowe zdanie depeszy o zakazie wyjazdu za- 
granicę, a w końcu większą część feljetonu 
Raorta „Rozmówki redakcyjne”. To ostatnie 
skreślenie przypomina żywo losy wesołego 
teatrzyku warszawskiego „Qui Pro Quo". 


AERO n ana WYW ETZ GRE EOB PRS 


4 Dzięnniki chjeńskie „tryumfują” z tego po- 
wodu, że prawica przeciągnęła wtorkowe posie- 
dzenie Sejmu poza godz, 3-cią w nocy, aby wy- 
czerpać porządek dzienny. I my pochwailikyśwy 
„go... weść” prawicy, gdyby nie to, :ż tal: się zmę- 
czyla, że przewaliła posiedzenie piątkowe. To iro- 
chę zamało, pp z Chjenowitosa — jedno posiedze- 
nie na tydzień! | 

Co do dyskusji przy pierwszem czytaniu pro- 
jektów ustaw, to uważamy ją nietylko za przy- 
datny oręż opozycji, ale wogóle za rzecz w wielu 
wypadkach bardzo potrzebną i pożyteczną, For- 
malne traktowanie pierwszego czytania prowadzi 
do tego, że posłowie nie wiedzą, co odsyłają do 
komisji i nie interesują się tem. Skutek jest ten, 
że o danym projekcie wiedzą tylko członkowie 
komisji, do której projekt odesłano — wytwarza 
się więc nadmierna i wprost szkodliwa specjaliza» 
cja. Niemniej jest ważnem, aby ogół mógł wie- 
dzieć, jakie projekty Rząd przedłożył, i mógł je 
odrazu ocenić, Wreszcie dyskusja przy pierwszem 
czytaniu — mówimy o ważniejszych ustawach — 
może dać pożyteczne wskazówki dla komisji, 

Opozycja skorzystała z dwóch skandalicznych 
projektów rządowych, aby powiedzieć zaraz przy 
pierwszem czytaniu, co o nich i o Rządzie myśli. 


wielu wypadkach pierwsze czytanie nie może być 
traktowane jako formalność bez znaczenia, 


Wybory w Anglii. 


W dniu dzisiejszym odbywają się wybo- 
ry do Izby Gmin w Anglji. Ruch wyborczy 
miał przebieg nadzwyczaj gorący. Zwłaszcza 
liberali agitowali namiętnie na rzecz swych 
kandydatów, przyczem ostrze” swej agitacji 
skierowali nietylko przeciwko  konserwaty- 
stom, lecz w większej bodaj mierze przeciw- 
ko Partji Pracy. 

Idzie o to, że liberali pragną za wszelką 
cenę zdobyć z powrotem stanowisko opozy* 
cji, t. j. drugiego co do liczebności stronnictwa 
w Izbie, stracone w wyborach zeszłorocznych 
na rzecz Partji Pracy. Stanowisko opozycji 
ma wielkie znaczenie z tego względu, że w 
razie obalenia rządu większości, król powo- 
łuje do utworzenia nowego rządu przywódcę 
opozycji. Liberali spodziewają się, że odcią- 
gną konserwatystom dużo mandatów, że w 
nowej Izbie konserwatyści, rozporządzając 
nieznaczną większością, będą musieli złożyć 
władzę w ręce liberałów. ; 

Ilość mów, wygłaszanych dziennie przez 
kandydatów liberalnych, oceniają na 4 tysią- 
ce. Celuje oczywiście Lldyd George, który w 
ciągu dwóch dni wygłosił 29 mów, napadając 
na konserwatystów, oraz na Partję Pracy za 
jej żądanie opodatkowania kapitału. 

Liberali są o tyle w korzystnej sytuacji, 
że są połączeni w jedno stronnictwo, a w agi- 
tacji posiłkują się argumentem wolnohandlo- 
wym, tak popularnym naogół w szerszych 
masach wyborców. Przytem Lloyd George 
spodziewa się, Że może zostać bezspornym 
przywódcą klubu posłów i ewentualnie znowu 
sięgnąć po ster rządów, o ile Asquith nie 
przejdzie w swym okręgu, co nie jest wyłą- 
czone, ponieważ ma on przeciwko sobie 3-ch 
kontrkandydatów. 

Dwaj wybitni przywódcy konserwatystów 
Austen Chamberlain i lord Birkenhead, którzy 
należeli do koalicyjnego gabinetu Lloyd 
George'a. a po jego upadku pozostali wierni 


Jednocześnie ma tę zasługę, że podkreśliła, iż w, 
ly 


idei koalicji konserwatywno-liberalnej (obej- | 
mującej p wicę zjednoczonej obecnie partji 
liberalnej), stanęli jednak po stronie Baldwina 


Obrady 


Sesja pierwsza 


Ratyfikaoja traktatów polskostureckich—Ustawg o podwyższeniu 
opłat sądowych w Małopolsce. — Sprawa zniesienia ministerium. 
poczt i telegrafu. — Podatek giełdowy. — Loterja Państwowa na. 
Siąsku i kresach wschodnich, — Ustawa o uposażeniu sądownie 

ków. —Odłożenie sprawy waloryzacji. RA 


Senat odbył znowu jedno z tych mono- 
tonnych posiedzeń, których wynik z góry da 
się przesądzić jeszcze w czasie, w którym 
znajdujące się na porządku obrad sprawy od- 
bywają drogę z Sejmu do Senatu. 

więc naprzód Senat jednomyślnie raty- 
fikował umowę handlową, konwencję osie- 
dleńczą i traktat przyjaźni między Polską a 
Turcją, wysłuchawszy przemówienia sen, 
Grabskiego na temat stosunku Turcji do Pol- 


Również jednomyślnie — a właściwie au- 
tomatycznie przyjęto bez zmiany ustawę o 
podwyższeniu opłat sądowych w b. zaborze 
austrjackim. , r 
Przy następnym punkcie porządku dzien- 
nego bronił —— Ministerjum poczt i telegrafu— 
sen. Bodek, protestując przeciw zniesieniu te- 
go ministerjum. W głosowaniu jednak głosa- 
mi rządowców przyjęto ustawę bez zmiany — 
w brzmieniu, w jakiem wyszła z Sejmu. 
Następnie z wielkim pośpiechem przyję- 
to nowelę o podatku giełdowym, która odle- 


żała się w komisjach od.. 13 czerwca. Rów- 


Kronika 
parlamentarna. 


KLUB „PIASTA' NIE PRZYJMUJE 
REZYGNACJI MIN. OSIECKIEGO. 

Ostatnie z wybuchających coraz częś- 
ciej przesileń wewnątrz wię i rządo- 
wej zostało narazie „szczęśliwie” zażeśgna- 
ne. Klub parlamentarny Piasta zebrał się 
wczoraj na naradę w sprawie z. j 
aga p. Osieckiego. Znaczną SEa 
głosów postanowiono nie przyjmować do 
wiadomości rezygnacji p. Osieckiego. W ten 
sposób zwolniono p. ministra z niedotrzy* 
manego słowa. Sprawa uchwalenia ustawy 
o osadnictwie i parcelacji w terminie 
„przed końcem listopada" przestała być 
tualna. Piastowcy mają obecnie czas na 
załatwienie sprawy, którą uważali niedaw- ; 
no jeszcze za najpilniejszą. 

Prezes komisji rolnej, piastowiec Ko- | 
walczuk, chciał rozszerzyć przesilenie na | 
swoją osobę, składając również rezygnację | 
z przewodnictwa komisji za nie przeprowa- | 
dzenie ustawy na czas, Klub j j 
głośnie wyraził p. Kowalczukowi swoje za- 
ufanie, 

KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
Nowe pomysły ks, Lutosławskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej pod przewodnictwem ks. Lu- 
tosławskiego obrady zaczęły się od przydzie- 
lania referatów. Przewodniczący ks. L. o- 
świadczył, że wnioski P. P. S. w sprawie Kor- 
fantego i złamania Konstytucji mają pójść ad 
acta, gdyż Sejm odrzucił ich nagłość... Ta nie- 
słychana interpretacja regulaminu przez ks. 
L: wywołała stanowczy protest tow. dr. Lie- 
bermana. W rezultacie obydwa wnioski zo- 
stały przydzielone tow. drowi Liebermanowi. 
Następnie rządowy projekt ustawy prasowej 
został przydzielony  endekowi Petryckiemu, 
zaś koreferat — tow. Czapińskiemu. 

Następnie pos. Bittner (Ch. D.) obszernie 
referował wniosek żydowski o obywatelstwie 
osób, które mieszkały w b. zaborze rosyjskim 
w dniu wejścia w życie Traktatu Wersalskie- 
go. W końcu wskazał na to; iż sprawa jest 
nader skomplikowana i że wobec tego należy 
oddać ją do podkomisji. Tow. dr. Lieberman 
poparł wniosek referenta, wykazał jednak ca- 
ły szereg niesłychanych błędów w jego rozu- 
mowaniu i pomieszanie podstawowych pojęć 
prawnych, jak np. „swojszczyzny” i! „indyge- 
vatu". Następnie rozwinęła się dyskusja nad 
osobistym składem podkomisji, przyczem re- 
prezentanci Ukraińców i Rosjan żądali dla 
siebie miejsca w podkomisji. W;końcu wybra- 
no podkomisję w składzie pp.: Bittnera, Zwie- 
rzyńskiego, Griinbauma, Taraszkiewicza i Erd- 
mana. Przyznano prawo interesowanym po- 
słom zgłaszać się do podkomisji dla wyrażenia 
swojej opinii. 

Tow. Czapiński poruszył sprawę jedno- 
stronnego i nielojalnego przydzielania refera- 
tów w Komisji przez przewodniczącego i pra- 
wicową większość. W sposób zachłanny, ko- 
rzystając ze swojej większości jednego głosu, 
większość zabiera sobie wszystkie poważniej- 
sze referaty, jak np. ustawę o zgromadzeniach, 
prasową i t. p. Mówca prosi o zaprotokuło- 
wanie tego protestu. Wywody mówcy zosta- 
ły poparte przez pp. Bagińskiego. Griinkauma 
i innych. Zaś pp. Bittner i Kononczyński 
próbowali dowodzić lojalności postępowania 
większości, która przecież bardzo sobie ceni 


lib | nali mówcy, 
i jego programu ceł ochronnych, wzmacniając bardzo. 


set żydowski, dr. Weinzieher. Przez ten 


chocinek, Busk, Szkło) mimo, że te spr 


przez to postawę konserwatystów, są to bo- 
wiem dwaj wybitni parlamentarzyści i dosko- 
których konserwatystom brak 


Senatu. 


Posiedzenie 39, 


nież przyjęto ustawę o rozciągnięciu ustawy 
loteryjnej na woj. śląskie i kresy wschodnie. 
Pewne ożywienie wywołała sprawa usta- 
wy o uposażeniu sędziów i prokuratorów. Re= 
ferował sprawę sen. Buzek. Sen. Ringel im A 
niem komisji prawniczej wyraził ubolewanie, 
iż ustawa ta nie była skierowana do komisji 
prawniczej. Sen. Zubowicz imieniem „Wy» 
zwolenia'* żył oświadczenie, że głosowi: 
będzie za ustawą, lubo stronnictwo to nie jet 
z niej zadowolone—wniósł poprawkę o zrów- 
naniu uposażenia sędziów prawników z sę- 
dziami nieprawnikami. twoi SB 
Większość rządowa poprawkę odrzuciła. 
Ustawę przyjęto w brzmieniu, uchwalom 
przez Sejm. Ee 
Ostatni punkt porządku dziennego — wa- 
loryzacja podatków i kredytów — spadł z 
rządku dziennego z powodu urządzonej prze 
Marszałka Senatu p. Trąmpczyńskiego hera 
batki dla gości austrjackich. 
Dla tego punktu porządku dziennego u 
się odbyć specjalne posiedzenie dziś o g. í 
rano. 


RE 
3 


współpracę opozycji. Posiedzenie zakończył 
ks. L. przemówieniem, obłudnie dowodzącem, 
że większość, to jest — większość i że w d 
mokracji można z niej sobie korzystać, - 
chce; zastrzega się w każdym razie, iż 
nielojałności nie popełnili ani on ani więks 
Komisji. 
ENDECY UNIEMOŻLIWIAJĄ PRACĘ 
MISJI ZDROWIA PUBLICZNEGO. 
. Od pół roku Komisja Zdrowia Public: 
go nie może normalnie pracować z por 
taktyki endeków. Z początku bojkotowali 
misję dlatego, że przewodniczącym na 
stawie umowy między stronnictwami jest po: 
kot uniemożliwili obrady komisji nad 
wami Zdrojowisk państwowych (Krynica, 


są niezwykle aktualne, gdyż chodzi o ro 
tych zdrojowisk, a przez to także o pod 
sienie ich rentowności. Następnie uniem: 
wili również obrady komisji, gdy chodził 
zniesienie min. zdrowia publ. w 
Obećnie znów przy pomocy różnych 
czek odwlekają obrady nad ustawą o z 
dach leczniczych (szpitalach). 
A tymczasem rząd skreślił wszystkie k 
dyty na szpitale państwowe i domaga się 
chwalenia ustawy szpitalnej w ciągu gru 
co oczywiście jest rzeczą niewykonalną. 
Do szpitalnictwa wnosi się tę samą a 
chję, w jaką wtrącono całokształt spraw 
wia publicznego. z 
I w tej więc dziedzinie jest coraz go 
a jutro będzie jeszcze gorzej. ap 
KOMISJA ZAGRANICZNA. 
Na wczorajszem posiedzeniu prezes 
legacji polskiej w Moskwie p. Antoni Olsze! 
ski zdawał sprawę z dotychczasowych - 
komisyj reewakuacyjnej i mieszanej. Ponie 
w poprzednim N-rze poświęciliśmy tej : 
wie osobny artykuł, — wywodów tych 
potrzebujemy s'reszczać. S% 
Komisja jednogłośnie przyjęła rezolu 
stwierdzającą, że Rząd sowiecki nie wykon 
wa swoich zobowiązań i polecającą R y 
troskliwe zajęcie się tą sprawąa 
Przewodniczący polskiej delegacji 
trjacyjnej p. Tyszka zdawał sprawę z 
ści tej delegacji. Komisja i tu stwierdziła, że 
jest cały szereg spraw, wymagających nii 
zwłocznego załatwienia. e 
OBRADY KOMISJI ROLNEJ. — NIEZGOM. 
W ŁONIE WIĘKSZOŚCI RZĄDOWEJ, 
Wczoraj komisja rolna obradowała od god: 
10-ej do 2-ej i od 5-ej do 7 i pół wieczorem nad 
ustawą o parcelacji i osadnictwie. Przyjęto w tri 
ciem czytaniu 18 paragrafów. Wszystkie pop 
tow. Kwapińskiego, zmierzające do częściowe 
przynajmniej wyrównania krzywdy, którą cz) 
ludności rolnej zaprzepaszczający reformę ro 
projekt rządowy, zostały odrzucone przez praw 
i piastowców. i 
Stanowisko naszych posłów polega na tem, 
żeby maximum posiadania obszarniczego w okre» 
sie przejściowem określić na 300 morgów, a reszta 
ziemi ma przypaść w udziale włościaństwu ma! 
colnemu i bezrolnemu. Ponieważ zaś państ 
znajduje się w ciężkiej sytuacji finansowej i 
ma środków ma sfinansowanie reformy rolnej, wi 
tow tow. Malinowski, Kwapiński i Niski prop 
nvwali poprawkę do ustawy tej treści, by wywłae. 
szczenie obszarników z ziemi ponad 300-morge 
maximum odbywało cię bez wykupu. Oczyw 
ani prawica, ani posłowie „ludowi” z Piasta 
chcieli zgodzić się na takie „ukrzywdzenie” 
niaństwa. eE 
Pod koniec posiedzenia  zarysowała się | 


y 


* 


4 


a różnica zdań w łonie większości rządowej. 
ica mie chciała zgodzić się nawet ze stano- 
em piastowców w sprawie ośrodków plebań- 
| i biskupich. Wszystkie poprawki posła Ko- 
uka (Piast) odrzucono; nie udało się i prawi- 
przeforsować swe poprawki. Obrady odroczo- 
do dnia dzisiejszego, by dać możność większo 
chjeńsko-piastowej przywrócenia  zakłóconej 

oaji. i 


> sM | 

ronika polityczna. 
"ZMIANY W POSELSTWIE DUŃSKIEM. 
Sekretarz póselstwa duńskiego w Warszawie 
Wilhelm Eickhoff został odwołany do Kopen- 
i od Ministerjium spraw zagranicznych Na je- 
miejsce został mianowany sekretarzem posel- 
ja p. Oskar S$. A. O. Beokholm, który przybył 
Jarszawy i obiął już urzędowanie. 

OWY KONSUL FRANCUSKI W GDAŃSKU. 
Konsul francuski w Gdańsku, Gerardin, ustę- 
2 zajmowanego stanowiska, powołany przez 
francuski do objęcia placówki konsularnej 
ngkok, w Sjamie. Następcą konsula Gerardi- 


będzie p. Guercite. (A W.) / 


nags 
) N 8. 
Listy do redakcji. 
sprawie zajścia w łódzkiej Radzie Miejskiej. 
posiedzeniu Rady Miejskiej z dn 29-go li- 
r. b. niżej podpisani stali się przedmiotem 
rzykładnie brutalnej napaści ze strony radnych 
jj większościowych, Atmosfera, jaka się na 
A posiedzeniu wytworzyła, była tak okropna, 
podobieństwem było na samem posiedzeniu 
powanie nasze należycie wytłómaczyć. Dla- 
uprzejmie prosimy Sz. Redakcję o łaskawe 
zenie na łamach Jej pisma następującego 
;go wyjaśnienia, 
Już tow. Milman w tych kilku wyrazach, któ- 
a posiedzeniu Rady Miejskiej z dn. 29-80 li- 
da wypowiedzieć zdołał, zaznaczył, że daleką 
cod nas myśl uchybieniś w najmniejszej mie- 
pamięci bohaterów powstania listopadowego. 
y to głębokie przedświadczenie, że nie może 
iw Polsce, a nawet poza granicami Polski so- 
ty. godnego tego imienia, któryby mie odczu- 
czci i szacunku dla tych, co podnieśli sztan- 
untu przeciwko prźemocy, co bohatersko po- 
' nierównej walce o wolność narodową i 
ację. I w żadnym z nas nie mogłoby po- 
cienia wątpliwości, gdyby chodziło o zło- 
hołdu ich pamięci na zgromadzeniu robotni- 
ı lub nawet tylko demokratycznem Lecz wy- 
mam się rzeczą psychologicznie niemożli- 
ryłączenie się do manifestacji ku czci boha- 
powstania listopadowego, zainicjowanej 


ĘĄ 


Jako ludzie, stojący na konsekwentnie socja- 
Mstycznem stanowisku, nie bierzemy nigdy udziału 
zw „ogólno-narodowych” maniłestacjach, 
óre mają zawsze na celu podtrzymywanie fikcji 


ijemy z niemniejszą konsekwencją w we- 
rznem życiu żydowskim, jak i w życiu ogólno- 
m. Nietylko fikcją, ale i obłudą jest w na- 
rozumieniu i odczuciu, gdy ludzie, co dnia 
jodziny poniewierający idee wolności, rów- 
i demokracji, gdy ludzie, których cała dzia- 
é epołeczno-polityczna jest jaskrawym i cy- 
m'tych idei zaprzeczeniem, stroją się w to- 
dkobierców ideowych tych, co w walce o 
ginęli. Wykonawcami testamentu ideowe- 
chnackich i Łelewelów. w spółczesnej Pol- 
“nie przedstawiciele reakcji, lecz masy pra- 
z całą bezwzględnością przez reakcję zwal- 


tem wszystkiem przychodzimy po spokoj- 
zastanowieniu się do przekonania, że droga, 


ę niespodziewanie) „dla zamanifestowania 
o stanowiska obrali, nie, była fortunna. Róż- 
sę między naszym stosunkiem do bohaterów po- 
nia listopadowego a stosunkiem prawicy, mo- 
o wyświetlić w oświadczemin. Na wezwanie 
uczczenia ich pamięci należało jednakże wstać. 
awica „Rady Miejskiej" postępowanie nasze 
lifikowała jako „czyn hańbiący". Wiedziała 
Jokładnie, że nie ma do tego ani moralnego, 
lormalnego prawa „Zarówno dzika, brutalna 
paść, jak i uchwała o wydaleniu nas z Rady 
ej, były aktami gwałtu i przemocy nad prze- 
kami, którzy wytrwale i w miarę sił walczyli 
sami reakcji, w obronie interesów robotni- 
Przeciwko temu gwałtowi zakładamy pro- 
Ę jak- najbardziej enengiczny. > 
u ¿Swem postępowaniem na czwartkowem po- 
eniu przedstawiciele reakcji w łódzkiej Ra- 
«Miejskiej w sposób faskrawy zadokumento- 
jaka jest moralna wartość ich czci dla pa- 
bohaterów powstania listopadowego. To też 
prawicy Rady Miejskiej słowa te piszemy. 
emy je. dla robotniczej i szczerze demokratycz- 
opinii m, Łodzi i całego kraju. Do odpowie- 
ości przed tą opinią zawsześmy się poczu- 


1. Lichtensztein Sz. Milman. 


Łódź, 3 grudnia 1923 r. 


Czasopisma nadesłane, / 


„Życie almdemickie"*. Wyszedł z druku ur 1 
«asopisma młodzieży p. t. „Życie akademickie”. 
la treść numeru składają się artykuły jak „Kon- 
Rzeczypospolitej Akademickiej", „O my- 
», „Gospoda olbrzymów”, „Szczęście”, prze- 
pism, bogaty dział litetacki, oraz obfita kro- 


w ” 


ci nie zajęli zdecydowanego stanowiska; 


zaproponował, aby w razie odrzucenia usta- 
wy o pełnomocnictwach dla rządu, ten o- 


| 
| 
se para ONA żre o Po posie- 
zeniu Reichstagu zebrały się: wszystkie 4 i 
frakcje na bedę Aih w Z medine kart! partia Jage: apigia Na Body va 
się nad formułą kompromisu w sprawie peł- 
nomocnictw dla rządu. ; 
zaproponowali kanclerzowi wprowadzenie 
do ustawy o pełnomocnictwach zmian w 
tym kierunku, aby została utworzona spe- 
cjalna komisja Reichstagu, jako instytticja, 
mająca 
nością rządu. Rozporządzenia, któreby ga- 
nomocnictwach, musiałyby być przedtem, 
według wniosku socjal oku 


bowane przez tę komisję Reichstagu. Frak- 
cja socjal-demokratyczna przyjęła tę pro- 


krwawego starcia, podczas którego czterech 
przedstawicieli reakcji zarówno polskiej, jak 


osnarodowej harmonii interesów. Zasadę tę 


my pod pięrwszem wrażeniem (sprawa wy- 


ROBOTNIK czwartek, 6 grudnia 1923r. 
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TELEGRAMY. 
W NIEMCZECH. 


Nadzwyczajne pełnomocniciwa dia rządu. 


STANOWISKO STRONNICTW 
POLITYCZNYCH. 
Berlin, 5 grudnia. (PAT.). „Sozialis= 
=. „Parlamentarischer Dienst" donosi: 
Wczoraj rząd Rzeszy wznowił pertraktacje 
z frakcjami parlamentarnemi. Nacjonaliś- 


| 10-ej wieczorem zebrała się frakcja socjal- 
demokratyczna na posiedzenie i powzięła 
uchwałę, akceptującą propozycje rządu. 
Przeciwko temu kompromisowi jest wpra- 
wdzie wewnątrz frakcji socjal-demokraty- 
cznej opozycja, jednakże opozycja ta jest 
w mniejszości. Sytuacja zmieniła się więc 
o tyle, że obecnie nie można już mówić o 
przesileniu w łonie rządu i Reichstagu, lecz 
jedynie o przesileniu w łonie frakcji socjal- 
demokratycznej. > 


OBRADY PARLAMENTU. 
Berlin, 5 grudnia. (PAT.). PR. Parla- 
ment Rzeszy rozpoczął dziś pierwsze czy- 
tamie ustawy o pełnomocnictwach dla rza- 
du. Socjalista Scheideman oświadczył. iż 


poseł Leicht imieniem bawarskiej partji lu- 
dowej oświadczył, że jego frakcja udzieli 
rządowi poparcia, jakkolwiek nie bez za- 
strzeżeń; poseł Scholtz z partji ludowej 


statni rozpisął natychmiast nowe wybory. 
Wiedeń, 5 grudnia: (PAT.). — „Neue 


warunkiem zachowania praw parlamentu. 
Centrowiec Haas przyrzekł również. pełne 
poparcie gabinetowi i podkreślił, iż nigdy w 
najszerszych kołach narodu niemieckiego 
chęć osiągnięcia porozumienia z przeciwni- 
kami, a przedewszystkiem z Francją, nie 
była tak silna, jak obecnie. 
PRZYJĘCIE USTAWY W DRUGIEM 
CZYTANIU. 


Berlin, 5 grudnia. (PAT.). Parlament Rze- 
szy przyjął dziś w pierwszem i drugiem czyta- 
miu ustawę o pełnomocnictwach dla rządu 
wraz z dodatkiem o utworzeniu komisji kon- 
trolnej z 15 członków. Przeciw ustawie gło- 
sowali: komuniści, nacjonaliści i niemiecka 
partja wolnościowa. Trzecie czytanie ustawy, 
decydujące o jej przyjęciu, odbędzie się jutro. 
Nacjonaliści wnieśli votum nieufności bez u- 
Głosowanie nad tym wnio- 


Sócjal-demokraci 


ywać kontrolę nad działal- 
wydawał na podstawie ustawy o peł- 


emokratów, apro- 


pozycję znaczną większością i postanowiła 
na adek jej przyjęcia przez inne frak- 
cje głosować za pełnomocnictwami. Gabi- 
net Rzeszy zebrał się późnym wieczorem 
na posiedzenie, celem zastanowienia się 
nad powyższemi propozycjami socjal - de- 
mokratów. Rząd zgodził się na utworzenie 
komisji Reichstagu, któraby jednakże mia- 


ła tylko głos doradczy. Stronnictwa mie- mem 


czewońdkię, stojące bliskó rządu. zajęłć w skiem nacjonalistów odbędzie się również ju- 
tej sprawie takie samo stanowisko. O g. | tro 


i zaburzenia. 


ściach Westłalji. W miejscowości Bonn doszło 
| do strzelaniny pomiędzy policją a demon- 
strantami, przyczem 7 osób zginęło a 30 zo- 
stało rannych. Wojska okupacyjne obsadziły 


ratusz. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE. 


Demonstracje 


KRWAWE ROZRUCHY. 
Düsseldorf, 5 grudnia. (PAT... W riber- 
feidzie bezrobotni splądrowali wiele sklepów 
z żywnością. W związku z tem doszło do. 


funkcjonarjuszów policji zostało ranionych; | 
po stronie demonstrantów jest podobno 9-ciu | Berlin, 5 grudnia. (PAT.). Prezydjum 
zabitych. "| policji ogłasza, że komuniści zamierzają u- 

Berlin, 5 grudnia. (PAT). W ciągu dnia | rządzić jutro wielką demonstrację. Komu- 


> | nikat zwraca uwagę, że policja jest zdecy* 
wczorajszego odbywały się zaburzenia na tle | gowana wystąpić przeciw demonstrantam 


bezrobocia i drożyzny w różnych miejscowo- | w najenergiczniejszy sposób. 3 


-W Zat Rin. 


ZAMACH NA 8-GODZINNY DZIEN 
" PRACY ODPARTY. 

Essen, 5 grudnia. (PAT.). Syndykaty 
órników odrzuciły układ, it, Ber- 
inie między przedstawicielami górników 
a delegatami przedsiębiorców w sprawie 
wprowadzenia 9-godzinnego dnia pracy dla 
robotników zajętych w głębi kópsić. 


Liga Narodów, 


LOJALNOŚĆ PAŃSTW POŁUDNIOWO- 
AMERYKAŃSKICH. 


Genewa, 5 grudn*1, (PAT.) PR. Wbrew 
wiadomości, jakoby Włochy, Hiszpanja o- 
raz szereg republik południowo - amery- 
kańskich zamierzały wycofać się z Ligi Na- | jego talent. tem stawał się bardziej krzykliwy i 
rodów i stworzyć blok łaciński, Agencja ! wojowniczy. Pozostały po nim pierwsze jego cie- 
Havasa dowiaduje się, że stanowisko | kawe psychologiczne i anarchistyczne powieści — 
państw południowo - am skich wobec | i to jedno, co go przeżyje. Pozostał mu zawsze 
Ligi Narodów pozostało bez zmiany. Hon- | piękny styl francuski, w którym zdobył powszech- 
duras, Gwatemala i Salvador oświadczyły, | nie znane i uznane mistrzostwo. Był członkiem 


który wiózł Filipa Daudeta, utrzymuje, że 
młody Daudet w chwili wsiadania 
mochodu był bez palta. 


Zgon M. Barrósa. 


Paryż, 5 grudnia, (PAT). Zmarł lite- 
rat i polityk Maurice Barres. Liczył lat 61. 


Barrès był wysoce utalentowanym powieścio- 
pisarzem, któremu nie wystarczały laury literata. 
Kandydował on w r. 1885 z miasta Nancy, jako 
socjalista. Przepadł na wyborach i przerzucił się 
do nacjonalizmu, Dzięki tej przemianie zdobył 
mandat z okręgu paryskiego hal targowych, for- 
tecy reakcyjnego Paryża. Po kolei bulanżysta, 
antidreyfusista, zażarty wróg socjalizmu, nadpa- 
trjota i militarysta. Im bardziej wyczerpywał się 


do sa- 


E Daudeta. Szofer dorożki samochodowej, 


iż będą kontynuować współpracę z Ligą Na. | Akademii francuskiej i prezesem ` (po Deroule- 
rodów, Republiki połu 'niowo = amerykań- de'zie) Ligi patrjotów francuskich.  “ 
skie brały jaknajbardziej żywy udział we Parihi S- grudnia. (A+ Wi.» Pogrzeby 


wszelkich konferencjach Ligi. Nawet Ar- 
óentyna brała udział w konferencji pracy. 
W czasie dyskusji nad sprawą autorytetu 
statutu Ligi, nazajutrz po zajęciu Korfu, 
przedstawiciele państw Ameryki południo- 
vo zaznaczyli, iż państwa te są wierne sta- 
atow 


Wite reprezenta tów S. ioingronyeh. 


Waszyngłon, 5 grudnia. (PAT.). PR. 
Izba reprezentantów musiała odłożyć obra- 
dy wobec tego, że ośmiokrotne kolejne gło” 
sowanie wyborem przewodniczącego 
nie dało ostatecznych wyników. Dzienniki 
donoszą, że porozumienie zostało następ- 
nie osiągnięte i w dniu 6 grudnia kongres 
wysłucha już orędzia prezydenta Coolidgea. 


Tajemna śnierci Danda. 


ŚLEDZTWO. ; 
Paryż, 5 grudnia. (PAT.). Na skutek 
skargi, wniesionej przez Leona Daudeta, 
policja dokonała rewizji w mieszkaniu re- 
daktorów „Le Libertaire" oraz w kołach a- 
narchistycznych; ponadto znaleziono w 
szpitalu imienia „Lariboisiera” palto Fili- 


Barresa odbędzie się jutro. Wezmą w nim 
udział: prezydent republiki francuskiej, 
członkowie parlamentu i przedstawiciele 
wielu instytucji. 


Wiałomay:i telegraficzn. 


— Komisja dla saw celnych Senatu francu- 
skiego przyjęła jednomyślnie sprawozdanie senato- 
ra Noela, aprobujące konwencję handlową, zawar- 
tą między Francią i Polską. 

— Zecerzy paryscy uchwalili rozpocząć strajk 
w tych przedsiębiorstwach, które nie godzą się na 
zapłatę 4 franków za godzinę pracy 
AGP 6 PGE NE PY ENY NE NAN RYNIEN ER E a 

O DOSTOJEWSKIM. 

W sobotę, dn. 8 b. m., o godz. 12 w poł. 
odbędzie się odczyt pos. K. Czapińskiego o 
Dostojewskim. Fragmenty z utworów Dosto- 
jewskiego odtworzy p. AL Zelwerowicz. ' 

Bilety do nabycia w Administracji „Ro- 
botnika”, Warecka 7, w Księgarni Robotni- 
'czej, Wspólna 17, w księgarni Wendego. Krak, 
Przedm. 9, w O. K. R. P. P. S., At. Jerozolim- 
skie 6 i w dniu odczytu przy wejściu. 


Niedola inwalidów. 


Otrzymaliśmy poniższy list od Związku 
Inwalidów Wojennych: | 

Sprawa zabezpieczenia bytu „inwalidów w 
Polsce nie została należycie załatwiona. Set- 
ki tysięcy imwalidów znajduje się w nadzwy- 
czaj krytycznych warunkach pod względem 
„materjalnym. I aczkolwiek Sejm Ustawodaw= 
czy uchwalił Ustawę inwalidzką, to jednak 
nie została ona wprowadzona w życie. 

Stu procentowy, zupełnie niezdolny do 
pracy (ociemniały) inwalida wojenny otrzy- 

mał na utrzymanie siebie i rodziny za miesiąc 
listopad... 4.000.000. 

Inwalidzi zostali zapewnieni, że Państwo= 

wy Urząd Pośrednictwa Pracy na podstawie 
Uchwały Sejmowej na 50 proc. ludzi, którym 
dostarcza pracę, przydzielać będzie 1 inwali- 
‘de w fabrykach prywatnych, jako też w przed- 
siębiorstwach państwowych. 
y W rzeczywistości jednak inwalidzi zostali 
przyjęci tylko do przedsiębiorstw prywatnych 
i to nie do wszystkich, zaś do państwowych 
nie są przyjmowani. 


W Państwowych Zakładach Gralicznych 
pracuje tylko znikomy procent inwalidów, 
zaś na kolei nie są wcale przyjmowani. Jako 
przykład niestosowania się do tej uchwały, 
może być fakt, że w Biurze Ministerjum Ko- 
lei na 600 ludzi pracował tylko jeden inwali- 
da, który z powodu redukcji został zwolnio- 
ny z posady. 

Zaś w fabrykach prywatnych, przyjętym 
inwalidom płacą 30% mniej, niż niewykwali- 
fikowanemu robotnikowi, chociaż wykonywa. 
pracę tę samą, co zwykły robotnik. 

W razie protestu przeciw takiemu upo- 
śledzeniu, inwalida zostaje wyrzucony z pra= 
cy i skazany na śmierć głodową. gdyż z ren- 
ty. która dla 80% inwalidy wynosiła za listo= 
pad r. b. 2.800.000 mk., wyżyć nie sposób. 

Oprócz tego zlikwidowano warsztaty, 
które miały za zadanie wyszkolenie inwali- 
dów na rzemieślników zawodowych, a także 
ma być zlikwidowany internat, w którym mie- 
szka więcej, niż stu inwalidów, którzy będą 
zmuszeni go opuścić i nie mając środków do 
życia, pozostaną bez dachu nad głową. 


Rada Związku Inwalidów Wojennych Rze» 
czypospolitej Polskiej przy Warszawskiem 
Kole Inwalidów, żwraca się do społeczeństwa 
o poparcie i do władz mfarodajnych z prośbą, 
aby nie dopuszczono do zlikwidowania inter- 
natu, by płace inwalidów w fabrykach pry- 
watnych zostały wyrównane; jak również, by 
zostały zrównane renty i by rozszerzono U- 
chwały sejmowe na przedsiębiorstwa pry- 
watne A 


W KEMI (koło Białego morza) 
zesłany przez bolszewików w 
strasznych warunkach, odebrał 
sobie życie 


Jakób (Jasza) 


fironowicz 


członek Moskiewskiej grupy Ro- 
syjskiego Soc. - Dem. Związku 
Młodzieży Robotniczej. ~ 


Ruch robotniczy 
Z życia partji * 


Wydział kobiecy P. P. S. W niedzielę 9 b. m. 
o godz. 4 po poł. w lokalu Dzielnicy Jerozolima, 
Chłodna 41, Wydział Kobiecy P. P. S. zwołuje. o- 
gólne zebranie członkiń. Referat p t. „Dzisiejsza 


drożyzna w zależności od sytuscji 
wygłosi tow.*pos. Z. Praussowa. 


W czwartek dn. 6 b. m. 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5% w tokatu 
dzielnicy. Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

_ Dz elnica Marymont. O godz. 7 w lokalu dziel» 
nicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


W piątek dn. 7 b. m. ci 


politycznej” 


Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, tow T. Szpotański ją de odczyt 
n. i „Droga rozwoju socjalizmu polskiego”. 

Dzielnica Śródmiejska — o godz. 7 i pół wiecz. 
w lokalu dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie komitetu. . 


Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dzieł- 
nicy, Solec 68, odbędzie cię posiedzenie komitetu 
oraz o godz. 7 ogólne 
dzielnicy 


dzielnicowego zebranie 
człomków $ 

Kolejowa Organizacja P. P. S, o godz. 6 w lo- 
kalu O, K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, 
dzenie Komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Grochowska. O . 7 w lokala 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników P. P, S. o godz. 7 w lokalś 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła. i 


ędzie się posie” 


W sobotę dn, 8 b. m, 


Dzielnica Śródmiejska. O godz 11 rano odby* 
wa się walne zebranie Gzielnicy w iokalu Zw. Prs 
cowników Miejskich {Warecka 7 m, 4). 


Br. 333 


Ruch zawodowy 


_ Sekretarjat I Okręgu Zw. Zaw. Rob. Spożyw= 
ych zawiadamia, że dn. 6 b. m, t. $ w czwartek 
-£odz, 6 po poł. w lokalu Leszno 53 odbędzie się 
dzanie delegatów wszystkich rektyfikacji war- 
wskich, Na porządku dziennym sprawy organi- 
"ye. 

Ze Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7 m. 4. 
Mtro o godz, 6 wiecz, w lokalu Związku, odbędzie 
Ę zebranie delegatów wszystkich instytucji miej- 
mich, Ze względu na ważność obrad tow. tow. 
gaci proszeni są o bezwarunkowe przybycie, 


Strajk w Banku „Kredyt Polski“, (Pensje w 
Jm banku za listopad wynosiły: dla pracowników 
Modzielnych, prowadzących swoje wydziały od 
Tiu do 13-u miljonów, prokurenci pobierają 22 
Mony, reszta urzędników od 7-u do 10-ciu miljo- 
Ów, wożni od 5-ciu do 8-u milionów. Gdy pra- 
icy zwrócili się 1-go grudnia do dyrektora 
%nku p. Karwowskiego z prośbą o podwyżkę i 
, Przyznanie dodatków drożyźnianych Głównego 
tzędu Statystycznego, dyrektor nie chciał choć- 
Y w części uznać słusznych żądań swych pra- 
bwników. Wobec takiego postawienia sprawy 
ez dyrekcję pracownicy przystąpili do strajku 
"dniem 1 grudnia i strajk trwa w dalszym ciągu, 
Syż dyrekcja uchyla się od przyjęcia rozjemstwa 
tisterjum Pracy. Wobec tego pracownicy zamie- 
ają zwrócić się z prośbą do Ministerjum Skarbu, 
Y wywarło nacisk na dyrekcję banku. 


W przemyśle włóknistym, 

W dnie wczorajszym w związku przemysłu 
Włókienniczego odbyła się konferencja między 
edstawicielami przemysłu i przedstawicielami 
ązków robotniczych w sprawie dalszego stoso- 
nia podwyżek wskaźników przy regulowaniu 
obków robotniczych. Jak wiadomo, umowa w 
sprawie, obowiązująca do dnia 31 grudnia b. r., 
tała dnia 15 listopada przez przemysłowców 
_ powiedziana Przedstawiciele związków robot- 
lczych oświadczyli kategorycznie, że nadal stoją 
$runcie swego czasu zawariej umowy 0 auto- 
tycznem uregulowaniu zarobków do dnia 31 
dnia i w razie niezastosowania ostatniego 

każnika drożyźnianego w pełnej wysokości, wy- 
liną z tego odpowiednią konsekwencję. Na to 

edstawjejel przemysłowców oświadczył, że wo- 
ie tak. stanowiska robotników przemysłowcy 
ydowani są wskaźnik drożyźniany za drugą 
M wę listopada w pełnej wysokości zastosować. 
Kd 


pracy w łódzkim przemyśle włókiesńni- 
czym, 


Czytamy w pismach łódzkich: „W związku z 
Wyzysem w przemyśle zredukowały pracę w fa- 

kach do 3 dni w tygodniu I. K. Poznański, Nip- 
Zachodnia 59, Dawid Fuks, Pomorska 141, Mi- 
Mal Kon i Natkin, Wierzbowa 46, Szmydt, Sienna, 
"dermann, Kilińskiego 2, M, Rogodziński Pomor- 
ka 44, Do 2-ch dni w tygodniu zredukowały pra- 
ę M. A. Winer, Cegielniana 96, Horak i Ska, Pi- 
Blny, Langman i Zylberstejn, fabrykant i Rozen- 
nt, Rubin i Szwarc, b-cia Kaszub, Grawę, Grin- 
Srg i inne”, 


Redukcja pracy w bielskim przemyśle włókien- 
| niczym. 

Redukcja pracy w bielskim przemyśle włó- 
Amiczym, według stanu z dn. 26 listopada r. b. 
 tedstawiała się następująco: 

Fabryk, czynnych przez 6 dni w tygodniu, by- 
3 12, zatrudniających 2000 robotników; przez 5 
M w tygodniu czynnych było 28 fabryk, zatrad- 
Biących 1800 rob.; przez 4 dni w tygodniu czyn- 
„Ch było 32 fabryk, zatrudniających 2.300 robot- 
Rów; przez 3 dni czynnych było 46 fabryk, za- 
Wdniających 2000. robotników, Wogóle meczynne 
j 2 fabryki, zatrudniające ogółem 40 robotników. 


Ruch kult.-oświatowy. 


_ Z Tow. Klubów kobiet pracujących, Dziś o £. 
„„Wiecz. na Nowem Bródnie, ul. Syrokomli 22, 
n dędzie się zebranie ogólne klubu kobiet pracu- 
„)ch z referatem tow. Ireny Szczypiorskiej n. t 
Maczenie organizacji”. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
tuje z następujących ofiar: P. Jabłoński z listy 
25 mk. 11,400.000. Teatr Qui pro Quo z przed- 
n Wienia 66.080.000. Ze sprzedaży programów w 
Sn Pro Quo 2.270000. P. Stołowicki składka mie- 
zna mk. 6.000.000. Reszta ze zbiórki w „Cri- 
du" w dn. 30 ub. m. 1.000.000 Redakcja „Ro- 
N nika" jako specjalny podatek mk, 1 miljon. P. 
gyjewski z listy nr. 689/273 mk. 1.225.000. J. K. S. 
§ 00. P, Krukowski na gwiazdkę dla dzieci 
1 ilionów. P, Krukowski ofiara miesięczna mk, 
gyion. P. Krukowski mk. 200.000. P. Gislerowa 
_* 500.000. P. Bielińska mk. 4 miljony. 


ę 


= 


Sprostowanie. 


pW nr. 314 „Robotnika” w Warszawie z dnia 
dos, ada 1923 r. ukazała się notatka p, t. „Kto 
uje cukrem?". 

« "Spółdziernia urzedmicza w Poznaniu, pozostają- 
1 „Pod proiektoratem ks. Adamskiego, przepasko- 
ma koło 3 wagonów cukru, przeznaczonego do 
alu pomiędzy urzędników poznańskich, 

da, Cukier ten sprzedano fabryce cukierków „Go- 
w a, co obecnie wyszło na jaw i zle świadczy o 
kp Carce instytucji, pozostających pod patrona- 
łk, "inowszego doradcy. skarbu ks. ser. Adam- 
ego 


$ M, Otatka ta nie zgadza się z prawdą i dlatego 
„BY mą mocy par. 11 prawa prasowego umicsz- 


y, Następującego sprostowania: 
Nieprawda jest, że Snółdzielnia Tirzędnicza w 


h, 


À 


P: 


„Tani węgiel 


„ROBOTNIK” 


Warszawski. 


WI Dziś, 6 m, 15. 


Wieczór Niezwykłych 


Nowości i Sensacji. 


Fascynujący nowy program. 


Raczyński i Woźniak 
Wilcza 71 i Em. Plater 4, tel. 106-33 
Detalicznie Wagonowo 

Dostarczamy do domów 


Węgiel i drzewo 


pp. Urzednikom specjalny rabat. 
oraz WAPNO (Jawórznia) wagonowo. 


Bta syimfonja 
CZAJKOWSKIEGO 


nod dyr. mistrza kapelmistrzów 
prof. WALERJANA 


Berdiajewa 


wykonana będzie w Filharmonji, w Niedziee 
lę 9 b. m. o godz. d.cj po potu 
Solistka słynna śpiewaczka 


EMMA REBELL 


odśpiewa szereg arji operowych. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji, 


Poznaniu, pozostająca pod protektoratem ks. Adam. 
skiego, przepaskowała około 3 wagonów cukru, 
prawdą jest natomiast, że: 

1) ks, sen, Adamski nie jest protektorem ja- 
kiejkotwiekbądź Spółdzielni Urzędniczej w Pozna- 
niu, zatem bezpośrednio z spółdzielniami urzędni, 
czemi nie ma nic wspólnego; 

2) podpisana spółdzielnia odstąpiła fabryce 
czekolady „Goplana* 1 wagon cukru — bez. zyse 
ku — celem umożliwienia członkom swym nabycia 
czekolady i cukierków po cenach znacznie zniżo- 
nych. pad 


Bezyiawia obzzarników małopol kich. 


Oświęcim, Chrzanów, Kraków ż t. d. przesyła 
nam następujący komunikat: 

W ostatnich czasach zdarzyło się wiele wy» 
padków, iż obszarnicy małopolscy, w sposób urą- 
gający prawu, wyrzucają na bruk pracowników nol- 
nych, w tem pomagają im starostowie; Związek 
otrzymał od swych członków szereg zawiadomień 
o wypowiedzeniu mieszkania tornałowi wprost przez 


| starostwo, jakkolwiek, według orzeczenia Nadzwy- 


czajnej Komisji Rozjemczej, tylko osobno ciało, 
powołane przez Inspektora Pracy, ma pod tym 
względem ściśle określone kompetencje, Oprócz 
wyrzucamia z pracy i mieszkania, maltretuje się 
najbiedniejszych! A jednocześnie sędziowie na roz. 
prawach wygłaszają wobec głodnego fornala kaza- 
nia o posłuszeństwie i milczeniu wobec „wyzyskie 
wacza'. 

* Pomimo istnienia obowiązującej umowy o cza- 
sie pracy i wynagrodzeniu, panowie ziemianie nie 
stosują się do tego orzeczenia, a starostowie, mi- 
mo nakazu Mim. Spraw Wewnętrznych, przez usil. 
ną interwencję tow. posła Kwapińskiego, nic nie 
robią, aby powołać Komisję Rozjemczą, względnie 
przeprowadzić wybory do komisji. Przyznać trzeba, 
że są jednostki uczciwe wśród obszarników, umie- 
jące szanować pracę ludzką i ci obszarnicy zgodzi- 
©: się na warunki, podane w orzeczeniu. A jeżeli 
żyją w Polsce dudzie, znęcający się nad pracującym 
od świtu do zmroku robotnikiem, starostowie po- 
winni obszarnikom tym wskazać na prawo, bo roz- 
goryczenie robo'nika może przybrać fonmę groźne- 
go protestu i walki o elementarne prawo do życia. 
Związek uczyni ze swej strony wszystko, aby 
nie trzeba było uciec się do bezwzględnej i zdecy» 
dowanej walki, ale musi znaleźć zrozumienie wśród 
ziemian, a niewolnictwo pracownika na wsi musi 
się wreszcie skończyć, 


OO COPPER ROEE OW GAJ EOZCNCGEO 


Głosy czytelników. 


Pracownicy Etapu Í Powązki” nie otrzymali jeszcze 
pensji za grudzień, ani nawet — 30% dodatku za 
; iistopad! 

Istnieje w Warszawie urząd państwowy, w 
którym pracownicy nie dostali jeszcze — nietylko 
pensji, (chociaż już mamy 6 grudnia), lecz niektó 
rzy z nich nie otrzymali jeszcze nawet 30% do- 
datku drożyźnianego za listopad, który to dodatek 
wypłacano wszędzie około 20 listopada. W urzę- 
dzie tym jest dziś 60 pracowników, zredukowa- 
nych od 30 listopąda, którzy już 6 dzień bez chle- 
ba, bez łyżki gorącej strawy, w zimnych mieszka- 
niach czekają na wypłatę „odprawy”. 

Dzieje się to wszystko na etapie Urzędu Emi- 
gracyjnego „Powązki”, 


„Zarobki” księdza z parafji Kozłów 
(paw. Jędrzejowski). 

Ksiądz z paralji Kozłów (pow. Jędrzejowski) 
bierze za jeden pogrzeb: 2 cent, m. żyła, 2 mil- 
jony marek i pół kopy siomy, 

Bodaj to! 


J 


czwartek, 6 grudnia 1923 r. 


KALOSZE wuetówatwej tatryki_ frorcnstij mej 


LIGI 


Dom Handlowy S. Halperin $p. 2 ogr. odp. 


Warszawa, Marszałkowska !43, tel. 277-69. ` 


MAGAZYN DETALICZNY: Marszałkowska 154, 


Rx 


am 


i ŚNIEGOWCZ 


Wyłączna sprzedaż na 
Rzeczpospolitę Polską: 


Wielki wybór. 


nego klijenta. 


|; 
(EDO 


Rozmaitości 
. 

„Tow. Vandervelde wśród więźniów. 
W tych dniach przywódca socjalistów belgij- 
skich tow, Vandervelde miał wykład dla więźniów 
w Saint-Gilles, gdzie odsiadują karę jednostki, 
skazane za ciężkie przestępstwa. Zarząd więzie- 
nia, kierując się rozumną zasadą, że przestępców 
należy nietylko karać, ale też, o ile możności, 
skierować na drogę naprawy, urządza dla więź- 
niów konferencje na różnorodne tematy. s 
Tow. Vandervelde mówił o słynnym poecie 
francuskim Verlainie, który miał nieszczęście po- 
pełnić przestępstwo i 2 lata przebył w więzieniu, 
następnie jednak po odkyciu kary, pracował nie- 
zmordowanie, przysparzając literaturze francuskiej 
piękne utwory poetyckie (Mówca odczytywał u= 
rywki z dzieł Verlaine'a, przeplatając swój odczyt 
hcznemi anegdotkami, 

Wykład miał wielkie powodzenie. Około 400 
więźniów, zgromadzonych w kaplicy więziennej, 
(każdy z nich zamknięty w skrzyni, mającej otwór 
na poziomie ramion) pod silnym nadzorem dozor- 
ców, słuchało tow, Vandervelde z prawdziwem na- 
bożeństwem, dziękując mu-po zakończeniu wy- 
kładu gorącemi oklaskami, 


BOR R E ZEK A A a AA 
Już wyszedł z druku 


Kalendarz Robotniczy 


PP. Seu 


na rok 1924 


i jest do nabycia w 


Księgarni Robotniczej 


ul. Wspólna 17 i w administra= 
cji „Robotnikać,  , 


Cena egzemplarza do 20 gruda 
nia — 450 tys. mk. e 


EREA Da Eg RD Ez EO RE EE ORNE GEORGE, 


A) ; 
Życie gospodarcze. 
„Prager Presse” donosi z Warszawy, żę Ca- 
stiglion' ma nabyć Bank Kredytowy, którego akcje 
w związku z tem poszły o 300% w górę. 
Castiglioni jest to międzynarodowy speku.ant 
i aferzysta, który w Wiedniu spekulował na zniżce 
korony austrjackiej, nasiępnie miał się przenieść 
do Berlina,- by dobijać markę niemiecką, obecnie 
upatrzył sobie widocznie na ofiarę markę polską, 
A konjukturę ma dobrą: rządy chjeno-piastowe. 


„Prager Presse” podaje, że delegacja przemy- 
słowców łódzkich odwiedziła w tych dniach Mo- 
skwę, celem poinformowania się o możliwościach 
zby:u na rynku rosyjskim, à ; 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zjedn. 3585 000 
Franki francuskie 193.100 
Belgja 165.500 

Londyn 15 580000 

Praga 102000 

Szwajcarja 619.000 
Hołandja 1.345 000 
Wiedeń 4 75 s 
Włochy 153 800 

Fr. złoty 684.800 


Zaoszczędzisz dużo 


Kupując Ubiory męskie, okrycia damskie, futra i t. p. 


po cenach gotówkowych 
tylko w wytwórni 


BELGIJSKIEJ 


Elektoralna 4i, róg Solnej. 


Uwaga: uwzględniamy rozpłaty stosownie do możności płatniczej poszczegól- 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


PARYŻ 


Warunki najdogodniejszee 


NA RATY 


na bardzo doyodnych warunkach 
i wykwintne Okrycia damskie, kostjumy; 
pluszowe oraz ubiory maskis 


Nowolipie 30, m. 3, front Il pię 


| Zmarł w Wilnie Henryk Pytliński, nacze! 
nik Wydziału Prawnego w Min. Kolei. Przed 
wojną pracował na polu literackiem, wydawa 
pismo niepodległościowe „Witeź". z 
STAN POGODY NE 
_ (według danych Państw. Instytutu Meteorolog} 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie + 4,09, najniższa 0,0%. p. MR 
Przewidywany przebieg pogody w dniu di 
siejszym: Przeważnie pochmurno, mglisto, drobne 
opady, temperatura powyżej 00, słabe wiatry po" 
łudniowo-wschodnie i wschodnie. „TĘ 

Ciągnienie Miljonówki odłożone. Wobec świę+ 

ta, przypadającego w sobotę 8-go grudnia r. b. 
ciągnienie 4% Pożyczki Premjowej 4(Miljonówkij 
mie odbędzie się w tym dniu i przełożone zo 
na dzień 15 grudnia r. b. wobec czego dnia 1 
b. m. odbędzie się losowanie dwuch obligacji | 
jonówki, 
Sekcja Oświatowa Związku b. Legjonistó! 
Pol. Oddz. Warszawskiego komunikuje wszystkim 

tym, którzyby chcieli korzystać z kursów dokształ. 
cających, że zgłoszenia (pisemne) przyjmuje 

kretarjat (Hortensja nr. 7). 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 
Raut pod protektoratem p. Prezydenta Rzpt 
W piątek dnia 7 b. m. o godz. 10 wiecz. w -€ 
Malinowej i Dębowej hotelu Bristol na doc 
Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich odbędzie 
się raut ze współudziałem pp. Siemaszkowej, Z; 

horskiej, Zboińskiej-Ruszkowskiej, Dygasa, K 
ma, Palewicza i Rudnickiego, Bilety w jścia 
bywa się za okazaniem zaproszeń w składzie p, © 
* Chodowieckiego (Krakowskie Przedm. 9, tel, 9-89) 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW STOWA- 
RZYSZENIA: „KOLONJA LECZNICZA IM. DRA 
u" 


11, o godz, 8-ej rano, Fa 

W drugim terminie jako prawomocne bez 
względu na ilość reprezentowanych głosów o $ 
10-ej rano, w tymże dniu 16 b, m. i w tymże lokalu. 
Porządek dzienny zebrania: 1) Odczytanie pro: 
kułu ostatniego walnego zebrania w dniu 16 wrz 
śnia b. r. 2) Sprawozdanie zarządu. 3) Sprawozć 
nie komisji rewizyjnej. 4) Preliminarz budżetowy 
na rok 1924, 5) Uzupełnienie względnie zreorga= 
nizowanie zarządu i wybór rady nadzorczej % 
myśl zmieńjonego statutu. 6) Wolne wnioski, 

Wykłady prof. W. Lutosławskiego o etyce 
płciowej. Trzeci wykład prof. W. Lutosławskieg 
z cyklu prelekcji, poświęconych zagadnieniu etyk 
płciowej p. t „Miłość i małżeństwo” odbędź 
się w dn. 6 b, m. w sali Muzeum Przemysłu i Ro 
nictwa, sza” d 

Odczyt o Einsteinie. W czwartek dm 6 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Związku Intetig 
Pracującej (Szpitalna 1) dla członków Zwia 
wprowadzonych gości odbędzie się "odczyt 3 
go fizyka p. Brunona Winawera na temat: , 
orji Einsteina" 


O te. 


- WYCIECZKI: 

w wycieczka P. T. K, Na dzień 8 i9 
b m.P. T. K. organizuje wycieczkę do Poznania; 
prowadzi p. Stanisław Lenartowicz, Zapisy w sie» 
_dzibie Tow. (Karowa 31) od godz, 7 do 8 wiecz, 

do czwartku włącznie. 
| WYPADKI 

Pościg i ujęcie złodziei tramwajowych. Na ul. 
ac; rezałkowskiej w tramwaju linji ar. 17 adwoka- 
| kowi Edwardowi Kłossowskiemu, przeciąwszy no- 
A kiem teczkę skórzaną, niewykryci złodzieje 
/_ skradli 20 miljonów mk. gotówką i ważne doku- 


PE > "MME 


menty, W kilka godzin po kradzieży adw. Kłos- 
; l" ski. mając już zszytą teczkę, wracał tramwa- 
: En linji nr. 6 do domu. W tłumie publiczności po- 


złodzieja i jego towarzyszkę, 
w czasie kra- 


Przy zbiegu ul. 


 szkodowany ujrzał 
łórzy znajdowali się obok niego 
eży w tramwaju linji nr. 17, 
' Marszałkowskiej adw. Kłossowski wychylił się z 
tramwaju, aby wezwać policjanta. Wtedy złodziej 
L dreig barjerkę z przeciwnej strony tramwaju 
wpadł do domu mr. 116 przy ul. Marszałkowskiej. 
A Poste runkowy Kossakowski pogonił za uciekają: 
mi, zaś przodownik Andruszkiewicz pobiegł w 
„ Złotą, aby ująć złodzieja, wybiegającego z prze- 
lodniego domu nr. 8. Zaledwie przodownik zna- 
się przed tym domem, zauważył złodzieja u- 
kającego do drugiego przechodniego domu nr. 
9 przy ul. Złotej na Marszałkowską nr. 114. 
rzodownik Andruszkiewicz zastąpił uciekającemu 
drogę i ujął go w bramie przy u.. Mienażkwickieh 
okazał się Henryk Złatoraki, który dopie= 
dwoma dniami wyszedł z więzienia, 
j który w tłu- 
mie przechodniów poznał 
pdzieja, Wierę Kidai, Aresztowana para 
ziejska przyrzekła poszkodowanemu zwrócić 
pieniądze i odkupić teczkę. 

Worek żyta bez właściciela, Na ul. Florjań- 
ej Fieis seria znalazł sześciopudowy worek 
żyta, który pochodzi prawdopodobnie z kradzieży 
m2 przejeżdżającego wozu. Żyto zabrano do 14-go 
Piją isarjatu. 


_  Miljardowa kradzież. Z mieszkania Władysła- 
wa Kozakiewicza (Parkowa 39) niewykryci zło- 
je skradli ubrania i bieliznę damską i męską, 
gólnej wartości miljarda mk.. 
 Zaczadzenie. W domu nr 20 przy ul. Browar- 
wskutek zbyt wczesnego zasunięcia szybra, 
rdzielał się czad, którym zatruła się akuszerka, 
_Zofja Dobrankiewicz. 
stosowaniu odpowiednich 
ho: ą na miejscu, 


md ae m mm MA ee 


Lekarz Pogotowia, po za- 
środków, pozostawił 


Wszystkim 


wojskowych i cywilnych 


oraz sprzedaż 


Jfanufaktuty 


POLNA 52. 
Toi. 237-53, 


Milly 


1 


gotowych i na zamówienia 


pończochy, skarpetki, rękawiczki 


Sieradzki 


Al. Jerozolimskie 1 


= 4-ta część przy kupnie! 
JA RATY 


„KOBULNIK” czwartek, 6 dnia 1923 r. wr. 553 | 


Teatr i muzyka. 


ń Z FILHARMONII. 

M koncert symfoniczny „Wydziału kultury”. 

Sala znów wyprzedana do ostatniego miej- 
sca; wiele ludzi odeszło od kasy bez biletów. 

U pulpitu kapelmistrzowskiego dyr. Młynar- 
ski; prowadzi najpierw uwerturę „Bajka Moniusz- 
ki, później „Powracające fale“ (Karłowicza i „Step” 
Noskowskiego; pomiędzy tem — część orkiestro- 
wa koncertu f-moll Chopina, towarzysząc p. Rabe 
cewiczowej-Poznańskiej. 

„Nie popełnię żadnej przesady dla dobra spra- 
wy, gdy powiem, że produkcje wszystkie wypadły 
doskonale. Ami „Bajki”, ani „Powracających fal" 
nie zagrano w Filharmonji dawno tak pięknie 
I jeśli istotnie koncert odbył się bez próby, jak 
powiadają, — to tem ciekawsze wystawił świadec- 
two wykonawcom, — jakkolwiek zasadniczo na- 
leży być stanowczo przeciwnym wszelkiemu inte 
prowizowaniu, wykonywaniu bez odpowiedniego 
przygotowania. j 

Atrakcją i wybitnym czynnikiem powodzenia 
był występ p. Rabcewiczowej, bezsprzecznie ję- 
dnej z naszych najlepszych pianistek. 


Trzeci koncert symfoniczny „Wydziału Kul- 
tury" w najbliższą niedzielę, o godz. 12-ej. 


Teatr Wielki Dziś „Straszny Dwór”. Jutro 
o 3 po poł. „Straszny dwór", wieczorem „Tosca”. 
W sobotę po poł. balet „Bajka” i wieczorem 
„Aida”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Sułkowski”, Jutro 
przedstawienie popularne po cenach do połowy 
zniżonych „Dziady“ Mickiewicza 

W sobotę premjera „Bogów łaknących krwi” 
France'a. ` A 

Teatr Reduta, Dziś „Nowy Don Kiszot”, czyli 
„Sto szaleństw”. Jutro „Turoń' Żeromskiego. 

Teatr Letni, Codziennie „Papa“. 

Teatr Polski, Codziennie, do poniedziału włącz 
mie „Wiera Mircewa”. - W sobotę i w niedzielę 


IW PTR ETT (rej 


Nowooctworzony 
SPECJALNY ODDZIAŁ 


| Ubiorów Męskich 


Xa raty 


Wełny 
Jedwabie 
Adamaszki 
Veloury 
Sukna 


Damskie i męskie 
POLECA: : 


i Kisielewski 


ARE 
S 


na najdogodniejszych 
warunkach 


po południu po cenach zniżonych „Sen nocy let- 
niej”. Początek o godz. 3 i pół 

Teatr Mały. Z powodu nadzwyczajnego powo- 
dzenia, jakiem wciąż cieszy się „Sześć postaci sce= 
nicznych w poszukiwaniu autora", grać będzie na- 
dał tę sztukę do poniedziałku włącznie. 

Premjera sztuki K. Vildrac'a „Okręt do Ka- 
nady“ -—— we wtorek dn, 11 b. m, 

W/ sobotę i niedzielę po południu po cenach 
zniżonych „Świt, dzień i noc”. 

Teatr Komedja, Dziś premjera „Szwaczka z 
Luneville'* Alfreda Savoir'a. W sobotę popołu- 
dniu po cenach zniżonych „Szkoła kokot", Począ- 
tek o godz 4. 

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka". 

Operetka Wodewil. Codziennie „Dorina . 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Złodziej i jego 
mecenas”. W próbach „Śluby Panieńskie" — Fro- 
dry. 

Teatr Praski, Dziś premjera „Esmeralda“ Wik- 
tora Hugo w 7-iu odsłonach. 

Teatr „Stańczyk“. Codziennie doskonały pro- 
gram 35-ty „Telefon 130-90", Początek o godzinie 
9 m 15 

Teatr Qui pro Quo codziennie doskonały pro- 
gram składany. 

Z Filharmonji. W niedzielę, 9 b. m o godz. 3 
po poł. koncert symfoniczny pod dyr. Walerjaną 
Berdiajewa. W programie 5-tą symionja Czajkow» 
skiego i uwertura „Leonora nr. 3" Beethovena. 


Solistka śpiewaczka p. Emma Redell wykona sze- 


reg arji operowych 
Koncert mocny w Filharmonji. Pod hasłem 


„artyści — Kresom Zachodnim“ odbędzie się w 
sobotę dn, 8 b. m. o godz. 11 wiecz. koncert noce 
ny na dochód Tygodnia Obrony Kresów Zacho- 
dnich. Oprócz całego zespołu Reduty w przedsta- 
wieniu wezmą udział pp.: Balcerkiewiczówna, Be- 
keffi, Zdzieniecka-Bergerowa, Czapska, Davidson, 
Margot-Kaftal, Łaska, Niewiarowska, Pawliszcze- 
wa, Siemaszkowa, Dworakowski, Freszel, Górzyń- 
ski, Kowalski, Metaxjan, Parnel, Rentgen, Rudnic- 
ki, Skonieczny, Szczawiński, Sobiszewski, Zelwe- 
rowicz i in. Bilety w kasie Filharmonii. 


RJ 4 


Zawiadomienie. ; 


gotowe i na zaóśienia polera najięt JI i | LIJ 
my w Warzawie magazy birów nik Długa 50 w minira E 


Teatr im. FREDRY 
pod dyrekcją J. NOWACKIEGO 
ul. Śniadeckich 5, dawniej Kaliksta 

Ceny miejsc od 150 do 800 tysięcy 

Dziś i jutro « 

„Złodziej i jego mecenas: 

W niedzielę o godz. A p cenach o polo 

zniżonyc 


„Swałtu co się dzieje“. 
Uniwersytet Ludowy 


Obożna 4. 
wiec 


W piątek, dn. 7 grudnia o godz. &ej W 
odbędzie się odczyt St. Sempołowskicj pet 


„JAPONIA, 


ilustrowany oryginalnemi przezroczami 


i a nai o | 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 4 
Kino Bajka — Żelazna 61 i Kino Luna — Hoża 


Obydwa te kinoteatry postępują bardzo ma 
nalnie; miast wyświetlać obrazy marne a „00 
niewidziane w Warszawie” — wystawiają pop” 
stu filmy, które już zeszły z ekranów pierwsz” 
rzędnych. i 

Obecnie „Bajka wyświetla ładny, pełen ech j 
townych zdjęć morskich i z dużem poczuciem 8% 
tystycznem wykonany obraz p, t. „Twe usta kła 
mią', który przez dłuższy czas cieszył się pow” 


(dzeniem na ekranie Corso-Nirwany. Film ten 


obfituje w żadne „wstrząsające” efekty, lecz 
dać widzowi prawdziwie miłą rozrywkę. 

Na ekranie kino „Luna” gości film widziaśf 
„już w Panie” — „Zemsta cyganki”. Nie jest 9% 
„szlagierem, brak mu nieco werwy ecenicz” | 
lecz może się podobać, Treść nieco sentymen | 
na, ratują ładne zdjęcia i efektowna gra artystów: i 

Jeśliby í inne kina drugorzędne prowadze 
akcję taką, jak Bajka i Luna, zmniejszyłaby sR | 
ilość wyświetlanych filmów pooeęraliawne | 


Zarząd Państwowy nad zakładami gazowymi w Warszawie podaje po wi” 
domości konsumentów gazu, że cena w miesiącu grudniu 1923 r. ustalona zos 


jak następuje: 


ena za 1 metr szęść. wynosić będzie 


ena za 1000 stóp sześć. „,, 


Po powyższych cenach wystawiane będą rachunki począwszy od_grudnia r. b. 


Mk. 127.000.— 


» Mk. 3.600.000.— * j 


Dyrekcja Sramwajów Miejskich 


w Warszawie . 
zawiadamia niniejszym, że stosownie do uchwały Rady Miejskiej z dnia 4-go b. m. od dř | 


6-go grudnia r. b. obowiązuje następująca taryfa: 
wtiramwajaochi 


za jednorazowy przejazd w dzień 


a w nocy 


p " 
za bilet abonamentowy na 10-krotne przejazdy: 


za jednorazowy przejazd po cenie normalnej 


normałny Mk. 450.000.— 
ulgowy „ 225.000.— ys 
. poranny n 300.000. Ś 
w autobusaochi $ 
Mk. 50.000.— R 
ulgowej „ 25.000. A 


ELJ » 
Cenę biletów kwartalnych 


fy Mk. 30.000.— za przejazd. 


WSZYSTKIM Á 
po cenac 
i pei R KA t Yy gotówkowych 
OKRYCIA DAMSKIE UBIORY MĘSKIE 


najprzedniejszej jakości wykwintnie wykonane. 


Duży wybór gołowych futer męskich. 


po cenie ulgowej 


podwyższą się w tym samvm stosunku. ; 
Bilety terminowe, wykupione już na IV-ty kwartał, ważne są do dnia 31-go grudnia r. b. 
dodatkowej opłaty. Ogłoszenia o terminie ważności biletów abonamentowych, wykupionych 
podwyższeniem taryfy, naklejone są na drzwiach wagonów tramwajowych. 

W związku z przedłużeniem linji tramwajowej Nr. 6, przez ulicę 11:go Listopada do 
duktu kolejowego, autobusy na linji do Nowego Bródna kursować będą od dnia 6-go b. m. o 
duktu ko!'jowego, zamiast jak dotychczas, od Dworca Wileńskiego, przy pozostawieniu dawnej 


Mk. 50.000.—= 
„ 25000.— 
s» 100.000.— 
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R 1 „ palta zimowe 25 
ACZNO. jonów, futra 50 
jonów, kożuszki kryte 18 
nów, jesionki 15 miljonów. 
nitury od 15 miljonów w 
kim wyborze na składzie. 
mujemy zamówienia z własf 
i powierzonych materjałów © 
taniej jak wszędzie. Wytwó! 
ubiorów Męskich Sipowski 27 
jewski. Chmielna 49, Tel: 2 


RA 


a 
SRĘ 


A 


st 


wykwintne Okrycia Damskie s Ubiory Męskie 
MARKU Karmelicka 17 m. 6 


w bramie, I piętro, 


'Na Rozpłaty i za Gotówkę! 


Uwadze pracujących: bankowców, urzędników, oraz Kooperatyw 
. $ związków robotniczych Il 


Warszawski Dom Towarowy 
i Mokotowska 59, tel. 273-53. | 


poleca: 
Gotowe ubrania i palta męskie, oraz okrycia damskie, 


Materjały manufakturowe: sukna, szewioty, kamgarny, gabardiny, veloury i zamsze, 
Towary bieliźniane: płótna, obrusy, ręczniki i t. p. 
| Trykotaże: żakiety wełniane, sweastry, pończochy, skarpetki, ręka 


Hurt 1 Detal. 


wiezki I t. p. 


M 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


poleca firma s, iW A T“ ZŁOTA 24. 


P.p. Urzędnikom specjalne warunki. 


Dr. S. Jermułowicz 


b. artyn. klin. uniw. (prof. 
Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie- 
moc) Lecz. pr. Roentgena, 
d'Arsonvala, Kromayera 
(lampa kwarcowa). 
Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8. 


Dr. mod. F. ROSTRON zs. 


asyst. 
szpit, św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chłoe 
dna 26, tel.99+29. Od 1—3 i 5—7, 


i) LEBAKÓW, budzików. * żegańe 


ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gute 
macher, Smocza 2i. 


Dr. med. Lindenszat 


Chor. wener. skóry, płciowe (nie- 
moc). Chmiejna `35, tel. 213 24, 
do 9, od 11-12 i od 4—8 w. 


Dost URDIN. A 
A) Choroby ne Dr. Regelman, 


Oboźna pierwszy dom pzy 
Krakowskiem Przedmieściu, tele- 
fon 244-59, 5—7: 


binokle, prezerwatyw 
Okulary, „Venus“, polki 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Fikst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


weneryczne Í skćr- 


bezkonkurencyjne. 


Il p. Front. 


Ms" do szycia znane »* 
sprzyckiego*. Hurtowo— M 
licznie-— Raty. Warszawa, mo 
szałkowska 153. Zamawiać 


żna listownie 5 
solidne w wielkim "Y 


ek 
Kehle rze poleca Francis? 
Arens, Plac Trzech Krzyży» 


o 
SRR 


szkoła kroju: „nóż 
AAD) Liana cia, żę zaszczyci 
najwyższemi nagrodami maje 
niewskiej, Niecała 12. Te nat 
aine s Błonie. „Neska 
czycielski i prywatny. 
le dział anarai patent go 
chowe mistrzowskie, pod” 
Zapisy codziennie 


wskie. 
czącym. posady. zań 
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Redaktor odoowiedzialny: Jan M. Borski. _ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warech? 
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